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Rozpoczęcie rozmów 
radziecko-indyjskich

Poznań ąoi 
data^acją

| |. Gandhi odwiedziła Mauzoleum Lenina

Premier Indii Indira Gandhi odwiedziła Mauzoleum Leni­
na na Placu Czerwonym w Moskwie i złożyła tam wieniec 
na którego wstędze widniał napis: „W dowód wiecznej pa­
mięci o W. I. Leninie. W. I. Leninowi — wielkiemu przy­
jacielowi Indii od premiera Indii”.

z ^.zaehoóŁowaejl
W Poznaniu przebywa delegacja 
partyjna z zaprzyjaźnionego z 
naszym miastem, Brna. W skład 
delegacji wchodzą: członkowie 
egzekutywy Komitetu Wojewódz 
kiego KPCz w Brnie — Oldrich 
Svacina i Mirosława Jurycowa, 
sekretarze KP —- Alois Sebastik 
i Josef Danek oraz pracownik

WIEIKOPOUKI

Premier Indira Gandhi 
przybyła we wtorek z wizytą 
oficjalną do Moskwy. Poprze­
dnio bawiła w Jugosławii.

W środę odbyła się na 
Kremlu rozmowa przewodni­
czącego Rady Ministrów ZSRR 
Aleksieja Kosygina z premie­
rem Indii, Indirą Gandhi.

Ze strony radzieckiej w roz 
mowie wzięli udział minister 
soraw zagranicznych — A. 
Gromyko, minister handlu za­
granicznego — N. Patoliczew 
oraz przewodniczący państwo­
wego komitetu do spraw kon 
taktów gospodarczych z za-

granicą S. Skaczkow, a
KW Franf Fajmon. Goście

ze
strony indyjskiej minister 
spraw zagranicznych — Swa­
ran Singh, sekretarz premiera 
— L. K. Jha, sekretarz MSZ 
— Triloki N. Kaul.

Towarzyszący Indirze Gandhi in­
dyjski minister spraw zagranicz­
nych Swaran Singh złożył w śro­
dę wizytę radzieckiemu ministro 
wi spraw zagranicznych A. Gro- 
myce. Obaj ministrowie przepro­
wadzili przyjacielską rozmowę.

PAP

zwiedzili miasto m. In. Cytadelę. 
Wczoraj delegację z Czechosło­
wacji podejmował przewodniczą­
cy Prezydium RN Poznania — J. 
Kusiak. Delegacja obejrzała 
także wystawę ilustrującą rozwój 
urbanistyczny naszego miasta, 
która znajduje się w gmachu 
Prezydium. W czasie pobytu w 
naszym kraju goście zwiedzą też 

kilka miast w Wielkopolsce.
Na zdjęciu: delegacja z Czecho­
słowacji przed gmachem Prezy­

dium.
Fot. — E. Kitzmann
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Samoloty USA kontynuują 
naloty na zbiorniki paliwa

j Ewakuacja ludności z Hanoi i Hajfongu

Wywiad E. Ochaba 
dla „Neues Deutschland"
Centralny organ prasowy

KC SED „Neues Deutschland” 
przyniósł wczoraj obszerny 
wywiad, udzielony przez prze­
wodniczącego Rady Państwa 
PRL Edwarda Ochaba war­
szawskiemu korespondentowi 
dziennika, Wernerowi Kolma- 
rowi.

Wywiad ten nosi tytuł: „Pol­
ska i NRD w braterskim so­
juszu”. Omawia on znaczenie 
jubileuszu 1000-lecia istnienia 
Państwa Polskiego, rozwój sto 
sunków polsko-niemieckich na 
przestrzeni wieków, historycz­
ny zwrot jaki się w nich do­
konał po powstaniu pierwsze­
go robotniczo-chłopskiego pań­
stwa niemieckiego, formy 
współpracy z NRD oraz potę­
pia i piętnuje agresywną poli­
tykę Bonn stanowiącą poważ­
ną groźbę dla pokoju i bezpie­
czeństwa w Europie. (PAP)

21 lipca

Uroczyste posiedzenie 
Sejmu

Na 
pkt.

podstawie art. 25 ust. 1
2 Konstytucji Polskiej

Rzeczypospolitej Ludowej Ra-
da 
lać 
na

Państwa postanawia zwo- 
sesję nadzwyczajną Sejmu 
dzień 21 lipca 1966 r.

Przewodniczący
Rady Państwa
Edward Ochab 

Sekretarz Rady Państwa
Julian Horodecki

W depeszy z Sajgonu Agencja France Presse po da je, że 
samoloty USA zbombardowały w środę zbiorniki z płynnym 
paliwem w Duong Nhatn w odległości 25 km na północny- 
zachód od Hajfongu w DRW.
Pirackie samoloty użyły kil­

kuset kilogramowych bomb. 
Nad zaatakowaną miejscowo­
ścią wzniosła się następnie 
chmura dymu na wysokość

Prezydium 
że uroczyste 
mu Polskiej

*
Sejmu ustaliło, 
posiedzenie Sej- 
Rzeczypospolitej

Ludowej rozpocznie się dnia 
21 lipca br. o godz. 17. (PAP)

Wicepremier Z. Nowak 
z wizytą w Berlinie
Przewodniczący delegacji 

polskiej na tradycyjnie orga­
nizowany w NRD „Tydzień Mo 
rza Bałtyckiego”, wicepremier 
Zenon Nowak, przybył w śro­
dę w godzinach rannych z 
Rostocku do Berlina.

Wicepremierowi towarzyszy 
liczna grupa działaczy partyj­
nych i Frontu Jedności Nato- 
du.

Nowy amerykański 
satelita wywiadowczy
Z amerykańskiej bazy rakieto­

wej Vandenberg w stanie Kali­
fornia wystrzelono wczoraj na 
orbitę dookołazjemską kolejnego 
amerykańskiego satelitę szpiegów 
skiego. Krąży on po orbicie polar 
nej. W komunikacie departamentu 
obrony USA nie ma żadnych szcze 
Bółów oprócz tego, że przy wy- 
stizeleniu posłużono się rakietą 
nośną typu „Atlas-Agena”. (PAPi

Piłkarskie Mistrzostwa Świata
BRAZYLIA — BUŁGARIA 2:0
Na stadionie w Liverpool w 

obecności 60 tys. widzów. Brazylia 
Wygrała z Bułgarią 2:0. Bramki 
zdobyli z rzutów wolnych. Pele w 
15 min. oraz Garrincha min.

Drużyna brazylijska wprawdzie 
w inauguracyjnym swym wystę­
pie zagrała niezwykle ekonomicz- 
n>e, ale wykazała wielką klasę, 
Najlepszy piłkarz świata, znako­
mity Pele, dał kilkakrotnie prób­
ki swego ogromnego talentu. Nie­
zwykle ciężkie zadanie miał re­
prezentant Bułgarii — Zeczew. 
któremu trener jego drużyny 
Czechosłowak Vytlacil, polecił pie 
ez.ołowite pilnowanie „czarnej
perły- brazylijskiego piłkarstwa 

gdy tylko chciał. z 
scią uwalniał się od jego 
rzj'stwa.

łatwo- 
towa-

ZSRR — KRLD 3:0 
w spotkaniu ZSRR -- KRT.D

zwyciężyli piłkarze radzieccy 3:0 
(2:0).

Zespół radziecki wystąpił w 
■ym meczu bez bramkarza J a- 
szyna i świetnego skrzydłowego 
^etreweliego.

°d początku spotkania widać 
było różnicę klasy między zespo- 
>arni. Koreańczycy walczyli, jed- 
nak niezwykle ambitnie. Niewiele 

zdziałać wobec wyraźnel 
Przewagi technicznej przeciwni- 
,a- W swym inauguracyjnym 

ńieczu drużyna radziecka, zda-

Dokończenie na str. 6

Miażdżąca krytyka USA 
z ust de Gaulle’a

„Republika Francuska uważa, że wojna w Azji południo- 
wowschodniej jest zgubnym przedsięwzięciem, Francja go­
towa jest aktywnie uczestniczyć w międzynarodowych ro­
kowaniach, zmierzających do położenia kresu tej wojnie, 
tak jak to miało miejsce w Genewie w 1954 roku” — o- 
świadczył we wtorek wieczorem prezydent de Gaulle, prze 
mawiając podczas przyjęcia, jakie wydał w Pałacu Elizej-
skim na cześć króla Laosu.
Francja potępia tę wojnę — 

kontynuował prezydent. Ma 
ona do tego tym większe pra­
wo, że mija właśnie 12 lat, jak 
Francja wycofała z całych In 
dochin swą administrację i 
swe siły zbrojne, pozwalając 
w ten sposób Wietnamowi 
Północnemu, Wietnamowi Po­
łudniowemu, Kambodży i La­
osowi na całkowite dyspono­
wanie swym losem; wreszcie 
wzięła ona aktywny udział w 
zawartych w Genewie przez 
wszystkich zainteresowanych 
układach międzynarodowych, 
przyznających czterem pań­
stwom niepodległość i neutral 
ność.

Wszyscy wiedzą, w jaki spo 
sób i dlaczego warunki te nie 
zostały dotrzymane. Stany 
Zjednoczone, działając pod 
wpływem sprzeczności mię­
dzy dwiema ideologiami, u- 
znały za swój obowiązek stop 
niowe zaangażowanie swego 
autorytetu politycznego i swo 
ich sił zbrojnych tam, skąd 
wycofała się Francja. W tym 
samym czasie i z powodu te­
goż współzawodnictwa między 
dwoma blokami została spa­
raliżowana kontrola między­
narodowa. I wówczas wojna, 
prowadzona w imię niezawi­
słości narodowej, objęła swym 
zasięgiem Wietnam Południo­
wy, dając się również odczuć 
Wietnamowi Północnemu w 
miarę rozszerzania eskalacji 
amerykańskiej.

Obecnie ludność Wietnamu

nia oraz spotęgować niena­
wiść, jeśli nie doprowadzi to 
nawet do rozszerzenia się jej 
na inne kraje i rozpętania woj 
ny światowej.

Prezydent zwrócił następnie 
uwagę na dramatyczne zao­
strzanie się sytuacji w Kam­
bodży oraz zapewnił gościa 
laotańskiego, że Francja, zaw­
sze darzyła i nadal darzy wiel 
kim zainteresowaniem i sym­
patią narody byłych Indochin.

Północnego
znajduje się pod

Południowego
miażdżącą

presją, która wzmaga się z 
każdym dniem i może przy­
nieść jedynie straty i zniszczę

■ Złożenie wieńców 
na grobie gen. Sikorskiego

w 23 rocznicę tragicznej śmier­
ci generała Władysława Sikor­
skiego odbyła się uroczystość zło­
żenia wieńców na jego grobie w 
mieście Newark w Wielkiej Bry­
tanii. W uroczystości wzięli u- 
dział mer miasta Newark P. W. 
K. Bickerstaffe, przedstawiciele 
Polonii amerykańskiej i miejsco­
wa Polonia.

Konsulat Generalny Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej w Lon­
dynie reprezentował wicekonsul 
Zbigniew Mikołajewski, który 
złożył wieniec na grobie gene-

,rała Sikorskiego. (PAP)

Podziękowanie za krew 
dla rannych w Wietnamie

Do zakładu transportu i dy­
strybucji opału stołecznego 
przedsiębiorstwa energetyki 
cieplnej w Warszawie, przybył 
w środę I sekretarz ambasady 
DRW — Hoang Hoan Nghinh, 
by podziękować pracownikom 
zakładu za ofiarowanie krwi 
dla rannych w Wietnamie.

Jesteśmy wdzięczni — po­
wiedział w czasie spotkania z 
załogą Hoang Hoan Nghinh — 
za pomoc moralną i material­
ną okazywaną nam przez na­
ród polski. Szlachetny czyn

kilku tysięcy metrów. Lotnic­
two amerykańskie zbombar­
dowało w środę również inne 
zbiorniki z paliwem na obsza­
rze DRW, w odległości 70 km 
na południowy - zachód od 
Thanh Hoa.

Korespondent MTI donosi z 
Hanoi że głównym problemem 
wielkich miast północnego 
Wietnamu, a w pierwszym rzę 
dzie Hanoi i Hajfongu, jest w 
tych dniach ewakuacja ludno­
ści. Zadaniu temu wiele miej­
sca poświęca prasa DRW. 
Ewakuacja ludności spowodo­
wana jest nie tylko niebezpie­
czeństwem bombardowań. Tłu 
maczy się ją również wyle­
wem rzek, które zagrażają już 
wielkim miastom, położonym 
w ich dolnym biegu. Mimo 
wielkich trudności ewakuacjh

Ogłoszono skład • 
rządu w Burundi

Przemawiając przez radio Bo- 
jumbury, kapitan Michel Micom- 
bero, którego następca tronu Bu­
rundi, Charles Ndinzeye miano­
wał premierem kraju, ogłosił skład 
powołanego przez niego rządu. 
Kapitan Micombero będzie peł­
nił w nowym gabinecie również 
cbowiązki ministra obrony i mi­
nistra spraw wewnętrznych. Mi­
nistrem spraw zagranicznych mia­
nowano Masungo Kopi. (PAP)

oddania krwi bezcennego
leku dla rannych w Wietna­
mie jest -aktem solidarności z 
naszym narodem walczącym o 
prawo do wolności i samosta­
nowienia.

Z okazji zbliżającego się 
święta odrodzenia Polski — 
I sekretarz ambasady DRW 
przekazał załodze życzenia dal 
szych sukcesów. (PAP)

miast odbywa się w 
zdyscyplinowany.

Większość ludności 
przeniosła się już do

sposób

Hanoi
- . , innych

rejonów kraju. Przesiedlono

W 30 rocznicę wojny domowej

Apel w sprawie Hiszpanii
„Humanite” ze środy przynosi tekst apelu wystosowanego 

w związku z 30 rocznicą wojny domowej w Hiszpanii przez 
francuski komitet na rzecz Hiszpanii republikańskiej.
Apel wzywa do zorganizo­

wania w Paryżu jesienią b. 
roku międzynarodowej konfe­
rencji z udziałem przyjaciół 
Hiszpanii z różnych krajów, 
w celu okazania pomocy Hisz-

panom walczącym o położenie 
kresu pozostałościom wojny 
domowej i przywrócenie swo-

już wszystkich starców i dzie­
ci. Z pewnej dzielnicy Hanoi 
ewakuowano 90 procent mie­
szkańców.

W Hanoi panuje jednak du­
ży ruch — pisze następnie ko­
respondent MTI — ponieważ 
mieszkańcy przesiedlający się 
z południowych rejonów DRW 
— często bombardowanych — 
podróżują zazwyczaj przez 
Hanoi. Otrzymują oni zezwo­
lenie na jedno- dwutygodnio­
wy pobyt w stolicy dla doko­
nania zakupów bądź załatwie­
nia licznych spraw.

Premier południowowietnam 
ski Nguyen Cao Ky przepro- 

Dokończenie na str. 2

bód demokratycznych w 
ju.

kra-

Święto narodowe 
Republiki Francuskiej
Z okazji święta narodowego 

Republiki Francuskiej, przy­
padającego 14 bm., przewod­
niczący Rady Państwa Edward 
Ochab wystosował depeszę 
gratulacyjną do prezydenta Re 
publiki Charles’a de Ganiłeś

PAP

KIEŁKU
DOHKA *HSPWII'
Pomoce naukowa

pomacają

Najlepsi żołniarze 
na manifestacji lipcowej 
Bez wątpienia centralnym 

punktem wielkiej manifesta­
cji jaka odbędzie się w dniach 
22 lipca w Warszawie będzie 
największa z dotychczasowych 
defilada wojskowa. Ale udział 
żołnierzy w obchodach Święta 
Odrodzenia nie ogranicza się 
tylko do uczestnictwa w defila­
dzie wojskowej. W kolumnach 
młodzieżowych i sportowych 
znajdzie się wielu delegatów 
wojskowych — głównie szere­
gowców i podoficerów, dla któ 
rych udział w manifestacji 
stanowi formę nagrody za wy­
różnienie się w ogólnowojsko- 
wej akcji uczczenia Tysiącle­
cia Państwa Polskiego i świę­
ta 22 lipca.

Ci więc- których zobaczymy 
w lipcowym pochodzie — to 
najlepsi z najlepszych, przo­
downicy szkolenia i czynu żoł­
nierskiego na Tysiąclecie. Kil­
ka drużyn służby socjalistycz­
nej weźmie udział w pocho­
dzie w pełnym składzie. U-

W apelu podkreślono nasi­
lenie działalności opozycji an­
tyfaszystowskiej, tworzenie ko 
misji robotniczych w zakła­
dach, które przeciwdziałają 
oficjalnym frankistowskim 
związkom zawodowym, walkę 
studentów i inteligencji, nie­
zadowolenie duchowieństwa, 
nasilenie walki chłopów oraz 
nawiązanie ścisłej współpracy 
między opozycyjnymi ugrupo­
waniami.

Komitet proponuje zorgani­
zowanie w Paryżu wielkiego 
spotkania w celu wyrażenia po 
parcia francuskich" demokra­
tów walce narodu hiszpań­
skiego o wolność, demokrację 
i powszechne wybory, które 
zastąpiłyby represje i dykta­
turę. (PAP)

Sainteny powrócił 
do Paryża

W środę rano Jean Sainteny 
powrócił do Paryża z podróży 
do Hanoi i innych krajów 
azjatyckich. Na lotnisku nie 
złożył żadnej deklaracji doty­
czącej wyników swojej misji.

PAP

Wagi laboratoryjne, maszynki 
elektrostatyczne z wyposażeniem, 
modele silników dwu i cztero- 
taktowych, komplety do doświad­
czeń z mechaniki, galwanizatory, 
generatory — oto produkty Fa­
bryki Pomocy Naukowych w Po­
znaniu. Nie sposób tu wyliczyć 
nawet części wyrobów, gdyż fa­
bryka produkuje 85 asortymen- ' 
tów.

Fabryka nie poprzestaje na do­
tychczasowych osiągnięciach; do 
konkursu „Wielkopolska dla eks­
portu" zgłoszono przecież nowa 
wyroby: higrometr włosowy, 
przyrząd do wykazywania siły
wiatru oraz odważniki 
laboratoryjnych. Jest to 
cja bardzo precyzyjna 
chłonna kontynuowana 
ju tylko przez dwa

do wag 
produk- 

i praco-

zakłady.

czestnictwo manifestacji bę-
dzie więc ukoronowaniem wiel 
kiej akcji politycznej i spo­
łecznej, do której pod egidą 
kół młodzieży wojskowej włą­
czyło się ponad 90 proc, żoł­
nierzy naszego wojska. (PAP)

Kara więzienia 
za przynależność 

do KPH
Jak podała Agencja France 

Presse, w Madrycie na karę 
więzienia skazany został stu­
dent Politechniki, Julian Ma­
nuel d. Marcello Cocho. Sąd 
frankistowski uznał go win­
nym przynależności do hisz­
pańskiej Demokratycznej Fe­
deracji Uniwersyteckiej oraz 
do działającej nielegalnie Ko­
munistycznej Partii Hiszpanii.

PAP

W

Wprowadza się tu również je­
dnolite procesy technologiczne, 
dla produkcji krajowej i ekspor­
towej, by w razie uzyskania 
ofert od odbiorców zagranicz­
nych można je było natychmiast 
realizować.

Plan eksportu na 
rok przyszły przy­
gotowuje się już w 
porozumieniu z 
„Metronexem", któ 
ry jest eksporte­
rem wyrobów fa­
bryki. Warto dodać, 
że FPN pokrywa 50 
proc, eksportu pol­
skiego w tej dzie­
dzinie. Udział pro­
dukcji eksportowej 
wyniesie w roku bie 
żącym 16 proc., a w 
5-latce wzrośnie do 
30 proc, produkcji 
globalnej. Trudność 
leży w łvm, że bu­
dowa zakładu obli­
czona była na pro­
dukcie wartości alo- 
balnei 9 min. zł, a 
produkuie obecnie 
za 40 min. zł rocz­
nie.

Na zdjęciu: Boże­
na Lewandowska d» 
monstruie higrometr 

włosowy
(Smi)

Fot.:
K. Frzychodzki



W dnia święta narodowego Francji

14 LIPCA
Po raz sto siedemdziesiąty cja 

siódmy naród francuski ob-
imperium kolonialnego,

chodzi dzisiaj swoje święto jasielskiego’ 
narodowe — rocznicę zburzę- * * * '

wyswobodzenie się spod „przy-
protektoratu a-

, , , > .. merykańskiego, wkroczenie na
ma symbolu tyranii, Bastylii. drogę samodzielnej polityki 
Jak co roku, na wszystkich narodowej —• wszystko to spra 
Pacach Paryża ijniast prowin wiło, że w dniu dzisiejszego 

święta pozycja Francji na a-cjonalnych odbędą się trady­
cyjne zabawy, jak co roku 
złożony zostanie hołd tym
wszystkim, którzy polegli, aby 
żyła Francja, aby nie zginę­
ło piękne hasło Wielkiej Re­
wolucji: „Wolność — Równość 

Braterstwo”.
I jak co roku, w tym pięk­

nym dniu ku Francji i jej sto­
licy, „miastu światła’’, popły­
ną ipyśli tych wszystkich, dla 
których Francja nie jest tyl­
ko pojęciem geograficznym. 
W 'naszym stuleciu historia 
bardzo ciężko doświadczyła 
ten kraj. Pierwsza wojna świa 
towa była dlań straszliwym 
upustem krwi, druga powaliła 
ją na kolana i — zdawałoby 
się — na zawsze wykreśliła z 
listy wielkich mocarstw świa­
towych. Dzieła zniszczenia do­
pełniły długotrwałe, bezcelo­
we wojny kolonialne na Da­
lekim Wschodzie i w Afryce 
Północnej. Nie brak było fał­
szywych proroków, którzy nie 
bez nuty złośliwej satysfakcji 
odprawiali reąuiem nad świe­
żą mogiłą Francji.

A przecież Francja żyje! Ży- 
je duch sankiulotów, komunar 
dów, wolnych strzelców i par­
tyzantów. Żyje wielka fran­
cuska kultura, symbol oświe­
cenia i racjonalizmu. Likwida

renie międzynarodowej, jej 
pozycja jako mocarstwa świa­
towego, jest mocniejsza niż 
kiedykolwiek. Wystarczy przy 
pomnieć zainteresowanie, z 
jakim opinia publiczna na ca­
łej kuli ziemskiej śledziła ofi­
cjalną wizytę prezydenta de 
Gaulle’a w Związku Radziec-K 
kim, aby zdać sobie sprawę z 
doniosłej, pozytywnej roli, ja­
ką odgrywa Francja w aktual 
nym układzie sił.

Polskę łącźy z Francją tra­
dycyjna przyjaźń, której po­
czątki sięgają zamierzchłych 
czasów, przyjaźń wielokrotnie 
przypieczętowana wspólnie 
przelaną krwią, wielokrotnie 
odzwierciedlana we wspólno­
cie tradycji kulturalnych. Nikt 
bardziej niż my nie ubolewał, 
gdy te tradycyjne więzy ule­
gły przejściowemu rozluźnie­
niu w latach ostatniego dwu­
dziestolecia, nikt bardziej niż 
my nie cieszył się, gdy mimo 
różnic ustrojowych, mimo przy 
należności do różnych obozów 
politycznych, znów zadzierż- 
gnięte zostały więzy starej 
przyjaźni. Szczególnie owocny 
był zwłaszcza rok miniony, 
który przyniósł wymianę licz­
nych wizyt na bardzo wyso-

Zlot młodzieży 
na polach Grunwaldu

. W środę pod hasłem „Wędru 
jemy na pole chwały” rozpo­
czął się, różnymi drogami 
Warmii i Mazur, gwiaździsty 
marsz licznych grup ZMS w 
kierunku Grunwaldu, gdzie 15 
bm. — dokładnie w rocznicę 
wielkiego zwycięstwa oręża 
polskiego nad potężnym zako­
nem krzyżackim odbędzie się 
zlot młodzieży. Na polach Grun 
waldu rozbije namioty parę 
tysięcy młodzieży ZMS.

Sponad 20 obozów ZHP roz­
mieszczonych nad jeziorami 
mazurskimi wyruszają na miej 
sce historycznej bitwy druży­
ny harcerskie. Młodzież ZMW 
przybędzie na zlot w zmotory­
zowanych grupach. (PAP)

Zeller na wolności
Na mocy amnestii wydanej z 

okazji 14 lipca — święta narodo­
wego Francji eks-generał Zeller 
skazany w 1961 r. na 15 lat wię­
zienia za udział w puczu generał 
skim w Algierii, został zwolnio­
ny. (PAP)

kich szczeblach. (i- o.)

Debata w Radzie Powierniczej ONZ
Sprawa terytoriów Nowa Gwinea i Papua była we wto­

rek omawiana na posiedzeniu Rady Powierniczej ONZ.
Przedstawiciele Australii stara­

li się przekonać członków Rady, 
że rząd australijski przejawia 
„bezinteresowną troskę” o lud­
ność tych terytoriów. Następnie 
przemawiał „wybrany przedsta­
wiciel” mieszkańców Nowej Gwi­
nei i Papua, który wyrażał

Premier Rumunii 
w Teheranie

wdzięczność australijskim „opie­
kunom”.

Reprezentant Liberii, Eastman, 
który przebywał dłuższy czas na 
Nowej Gwinei stwierdził, że Au­
stralia nie zamierza bynajmneij 
przyznać niepodległość swoim ko­
lonialnym terytoriom, stosownie 
do rezolucji Zgromadzenia Ogól­
nego ONZ. Mówca krytykował 
także postępowanie rządu Nowej 
Zelandii, która popiera stanowi­
sko Australii w sprawie teryto­
riów powierniczych. (PAP)

Ograniczenia kredytowe 
w W. Brytanii

Antyinflacyjna polityka rządu Wilsona

Kanclerz skarbu brytyjskiego Callaghan oznajmił we wto­
rek w Izbie Gmin, że banki nie będą mogły dopomagać kre­
dytami przedsiębiorstwom, które zgodnie z założeniami wio­
sennego budżetu będą musiały płacić specjalny podatek od 
uposażeń.
Podatek ten został nałożony 

w zasadzie na przedsiębior­
stwa usługowe, z jednej stro­
ny z myślą o spowodowaniu 
pewnego przesunięcia pracow­
ników z przedsiębiorstw usłu­
gowych do przemysłu cierpią­
cego na brak siły roboczej, a 
z drugiej — w dążeniu do pew 
nego ograniczenia popytu na 
rynku wewnętrznym, aby 
zwiększyć eksport i ograniczyć 
import. Podatek będą płacić od 
września br. wszystkie przedsię 
biorstwa, ale przemysł otrzyma 
zwrot podatku dopiero po pew 
nym czasie — jeśli chodzi o 
pierwszy okres: zwrot podat­
ku ściągniętego we wrześniu

Wynalazcy - bez opiekunów
We wtorek obradowała w Warszawie komisja techniki, 

wynalazczości i racjonalizacji przy CRZZ i NOT. Tematem 
dyskusji były projekty postulatów w sprawach racjonali­
zacji i wynalazczości, jakie środowisko polskich techników 
zamierza przedstawić na VI Kongresie • Związków Zawodo-
wych. Omówiono również wyniki rozesłanej w marcu br.
ankiety, która miała dać odpowiedź na pytanie, jaka jest 
obecna sytuacja rzeczników patentowych — służby szcze­
gólnie ważnej w rozwijaniu postępu technicznego.

Przewodniczący Rady Mi­
nistrów Socjalistycznej Repu­
bliki Rumunii, I. G. Maurer, 
przybył we wtorek do Iranu 
z wizytą oficjalną. Będzie on 
prowadził rozmowy na tema­
ty gospodarcze z premierem 
Iranu, Howejdą. (PAP)

Tunel pod La Manche 
w roku 1974

W związku z treścią komunika­
tu opublikowanego po zakończe­
niu rozmów' brytyjsko-francu- 
skieb, miarodajne kola w Londy­
nie zaznaczają, że projektowany 
tunel pod kanałem La Manche 
może być oddany do użytku naj­
wcześniej w 1974 r., gdyż uzgod-
nienie 
zwoli 
ro w 
około

różnych problemów po- 
na rozpoczęcie prac dopie- 
1963 r., potrwają zaś one 
pięciu lat. (PAP)

Samoloty USA kontynuują 
naloty

(Dokończenie ze str. T)
wadził w środę reorganizację 
swego gabinetu, co uważane 
jest powszechnie za skutek o- 
statniego kryzysu politycznego 
w Wietnamie południowym. 
Jak już donosiliśmy najważ­
niejszą ze zmian wprowadzo­
nych w rządzie Ky jest mia­
nowanie drugiego wicepremie­
ra. Został nim Nguyen Luu 
Vien, który jest osobą cywil­
ną. Objął on również resort 
spraw socjalnych i kultural­
nych. Mianowani zostali rów­
nież dwaj inni cywilni mini­
strowie Nguyen Van Tuong 
(oświata) i Nguyen Huu Hung 
(ministerstwo pracy). Premier 
Ky dokonał również pewnych 
przesunięć w dotychczasowym 
składzie swego gabinetu.

PAP

W ciągu ostatnich 3 lat — 
celem szybszego rozwoju twór 
czości technicznej oraz zapew 
nienia skutecznej ochrony pa­
tentowej w kraju i za granicą 
— przeszkolono kilkuset inży 
nierów, prawników i ekono­
mistów w specjalności rzecz- 
nictwa patentowego. Ankieta 
rozesłana została do 355 ta­
kich rzeczników, którzy zdali 
egzamin państwowy przed U- 
rzędem Patentowym PRL. 
Odpowiedziały 152 osoby. Jak 
wynika z ankiety funkcję rze 
cznika pełni dziś 107 osób, z 
tej liczby jednak tylko 23 oso­
by zajmują się tymi, sprawa­
mi w pełnym tego słowa zna­
czeniu. Duża liczba osób po u- 
kończeniu kursu powróciła do 
zakładu na dawne stanowisko 
i nie wykorzystuje w prakty­
ce nabytych umiejętności.

PAP

Rusk przestrzega 
przed optymizmem

Sekretarz stanu USA, Rusk, 
który powrócił do Waszyngto 
nu po dwutygodniowym poby 
cie na Dalekim Wschodzie, o- 
świadczył we wtorek na kon­
ferencji prasowej, że nic nie 
wskazuje na razie, by wojna 
w Wietnamie miała się szybko 
zakończyć. Przestrzegał on też 
przed nadmiernym optymiz­
mem w ocenie sytuacji mili­
tarnej w Wietnamie.

PAP

Turystyczne rekordy 
na Łysej Polanie

Na punkcie granicznym — 
Łysej Polanie w Tatrach, pa­
dają wszystkie dotychczasowe 
rekordy frekwencji turystów. 
Ostatnio przejeżdża tędy każ­
dego dnia około 2 tysiące sa­
mochodów, a celnicy odpra­
wiają ok. 6 tys. osób.

W tej sytuacji budowane 
przed 4 laty urządzenia gra­
niczne — już na wyrost teraz 
okazują się za małe. Turyści 
podziwiają pracowników tej 
placówki, którzy wykonują 
trudne obowiązki sprawnie, 
nie dopuszczając do tworzenia 
się korków komunikacyjnych.

Spośród gości zagranicznych, 
najliczniej z punktu na Łysej 
Polanie korzystają Węgrzy — 
ok. 1500 osób dziennie. Dużo 
widzi się tu również obywateli 
austriackich i szwedzkich.

PAP

nastąpi dopiero w lutym 
1967 r.

Tę właśnie lukę banki za­
mierzały zapełnić przez udzie­
lenie przedsiębiorcom poży­
czek spłacanych po uzyskaniu 
zwrotu podatku. Ogólna suma 
podatku obliczana jest, jeśli 
chodzi o powyższy okres, na 
600 milionów funtów, zaś po­
datek podlegający zwrotowi — 
na 300 milionów.

Zarządzenie kanclerza skar­
bu spotkało się z niezadowole­
niem londyńskiego City; od 
razu podniosły się głosy, za­
powiadające wzrost cen. Rów­
nocześnie mówi się o możliwo­
ści zastosowania przez rząd 
dalszych ograniczeń antyinfla­
cyjnych, m. in. o podwyższe­
niu i tak już wysokiej stopy 
dyskontowej Banku Anglii.

Szereg obserwatorów lon­
dyńskich podkreśla, że decy­
zja Callaghana została w 
znacznym stopniu spowodowa­
na dążeniem do przekonania 
międzynarodowych kół finan­
sowych, że rząd zamierza pro­
wadzić zdecydowaną politykę 
antyinflacyjną i nie dopuścić 
do dewaluacji funta. Ten sam 
cel miało wtorkowe oświad­
czenie Wilsona, który podkreś­
lił, że wartość funta zostanie 
utrzymana. (PAP)

W łrzy ęo dżiny 
z pola do paczki
Zielony groszek zakonserwi 

wany w puszkach jest po$zukiwk 
ny nie tylko przez nasze gosp^ 
dynie, ale równie chętnie n#b» 
wany przez odbiorców zagrani^ 
nych. Dotychczas jego upraW( 
hamowały trudności przy 
rze. Stosowany sprzęt ręczny > 
ze względu na krótki okres doi 
rzewania oraz konieczność n 
konserwowania w kilka godzin 
nie spełniał wymagań przemysł, 
przetwórczego. Dopiero zastój 
wanie kosiarek skonstruowany^ 
przez inżynierów Z. Dratwę 11 
Zalewskiego z Przemysłowy 
Instytutu Maszyn Rolniczych , 
Poznaniu pozwoliło na przyspfe. 
szenie zbiorów (jedna kosiarki 
zastępuje pracę 50—60 ludzi), 
Po ubiegłorocznych próbach pl( 
totypów, w tym roku wyprodu. 
kowano już serię informacyjny 
Użytkownicy maszyn chwalę no. 
we kosiarki tym bardziej, że moi 
na je dodatkowo wykorzystać di 
koszenia roślin motylkowy^ 
Uprawy groszku są wyjątkowo o. 
płacalne. Z 1 ha zbiera się oko. 
ło 30—40 q przy cenie docho. 
dzącej do 1200 zł za q. Naj. 
większe zagłębie uprawy tej ro- 
śliny znajduje się w zasięgu Za­
kładów Przetwórstwa Owocowo- 
Warzywnego w Pudliszkach. PI#, 
nowana produkcja na rok bieżący 
to 900 tys. kg w tym 400 tys. ky 
na eksport.
Na zdjęciu: zbiór groszku nowy 
kosiarką z pól gospodarsfwi 

Smolice (woj. poznańskiej.
CAF — Staszyszyn

Bałtyk-morzem
pokoju

U naszych sąsiadów zza Odry i znad Bałtyku 
otwarto w niedzielę po raz dziewiąty — „Ty­
dzień Bałtyku”. Do największego portu NHD 

Rostocku przybyły liczne delegacje zagraniczne, 
wśród nich także polska na czele z wicepremie­
rem Zenonem Nowakiem.

Obchody w Rostocku przebiegają pod hasłem 
,. Bałtyk morzem pokoju”. Jest to także nasze 
hasło, przyświecało ono obchodzonym u nas nie­
dawno „Dniom Morza”. Jest ono wyrazem wspól­
nej polityki nadbałtyckich krajów socjalistycznych 
— Związku Radzieckiego, Polski i NRD w tym re­
jonie.

Jak wiadomo tendencje, których wyrazem jest 
to hasło, tendencje do przekształcenia rejonu Bał­
tyku w strefę odprężenia i wszechstronnej współ­
pracy wszystkich położonych nad nim państw znaj­
duje silny oddźwięk także u naszych sąsiadów 
skandynawskich po drugiej stronie morza. Po­
twierdziła to jeszcze raz niedawna wizyta pol­

skiego ministra spraw zagranicznych w Szwecji.
Pokojowa polityka państw socjalistycznych w 

ostatnich dniach uzyskała nowe potwierdzenie i 
rozwinięcie w bukareszteńskich uchwałach państw 
Układu Warszawskiego. Walter Ulbricht przema­
wiając w niedzielę w Rostocku stwierdził:

„...państwa Układu Warszawskiego, państwa no­
wej Europy, wyciągnęły ręce do narodów starej

Europy o podjęcie wspólnej walki o pokój i bez­
pieczeństwo europejskie.”

Główną przeszkodę na drodze do osiągnięcia 
tych celów stanowi zimnowojenna polityka rządu 
NRF, korzystająca z poparcia imperialistycznych 
i agresywnych kół w USA. Urzeczywistnienie upar­
tych dążeń rządu bońskiego do uzyskania dostępu 
do broni atomowej zmusiłoby państwa Układu 
Warszawskiego do podjęcia odpowiednich posu­
nięć obronnych, zaostrzyłoby ogromnie całą sy­
tuację polityczną w Europie. Już obecnie jedna 
czwarta amerykańskiej broni atomowej znajdu­
je się na terenie NRF.

Rosnące siły zachodnioniemieckiej Kriegsmarine 
na wodach Bałtyku stanowią zjawisko zło- 
wróżebne, stanowią w tym rejonie element gro­
żący zakłóceniem istniejącej tu atmosfery wza­
jemnego zrozumienia i współpracy.

Niemiecka Republika Demokratyczna wespół z 
innymi krajami socjalistycznymi wysunęła i wy­
suwa nadal wiele konstruktywnych propozycji, 
zmierzających do odprężenia w Europie. Odprę­
żeniowe propozycje NRD — co jest zrozumiałe 
odnoszą się przede wszystkim do newralgiczne­
go obszaru Niemiec. Jak dotąd napotykają one 
jednak ze strony rządu NRF na wyniosłą od­
mowę. Jako przykład może tu służyć sposób w 
jaki w NRF storpedowano próbę nawiązania dia­
logu między SED a SPD.

Jednakże wysiłki Bonn zmierzające do wyeli­
minowania Niemieckiej Republiki Demokratycz­
nej z polityki europejskiej nie są w stanie prze­
szkodzić stałemu wzrostowi autorytetu między­
narodowego NRD. Absurdalność roszczenia NRF 
do wyłącznego reprezentowania narodu niemiec­
kiego staje się coraz bardziej oczywista.

Coraz szersze echo międzynarodowe organizo­
wanych w Rostocku „Dni Bałtyku”, liczny udział 
w tych obchodach gości z krajów skandynawskich, 
stanowi wymowny przykład tego procesu.

(ZAP)

Sadysta 
czy szaleniec?

Krakowska MO zidentyfikowała 
i ujęła niezwykle groźnego bandy 
tę — sprawcę wielu zwyrodnia­
łych napadów.

Jak poinformował Komendant 
Wojewódzki MO w Krakowie płk 
Mieczysław Nowak, bandytą oka­
zał się 20-letni absolwent jednego 
z krakowskich techników zawodo 
wych. Serię napadów rozpoczął 
zbrodniarz 21 września 1964, kiedy 
w jednym z kościołów krakow­
skich usiłował pozbawić życia He 
lenę Węgrzyn. W 2 dni później, w 
bramie jednego z domów napadł 
na Franciszkę Lewnowską. Mimo 
wielu ran zadanych ostrym na­
rzędziem obydwie ofiary zostały 
uratowane. Kolejną ofiarą bandy 
ty była Maria Plichta, która na­
padnięta 29 września 1964 r. zmar­
ła nazajutrz na skutek odniesio­
nych ran. Opinia publiczna zosta­
ła wstrząśnięta 13 lutego br. ko­
lejną potworną zbrodnią dokona­
ną w rejonie Kopca Kościuszki w 
Krakowie. Alorderca uderzeniami 
noża pozbawił życia 11-letniego 
Leszka Całka. Wkrótce jego ofia­
rą stała się — 14 kwietnia br. 7- 
letnia Małgorzata Pawłowska, kto 
rą zbrodniarz zaatakował na scho 
dach budynku, gdzie mieszkała 
dziewczynka. Szybka pomoc le­
karska pozwoliła ocalić życie dzie 
cku.

Aresztowanie bandyty wymaga­
ło niezwykle operatywnej oraz 
żmudnej pracy krakowskiej MO. 
W ściganiu zbrodniarza współpra 
cowało z MO społeczeństwo Kra­
kowa.

Jak informuje płk M. Nowak — 
aresztowany w czerwcu br. zbrod 
niarz przed kilkoma dniami przy­
znał się do części zarzucanych mu 
przestępstw. Ponadto został roz­
poznany przez 4 wiarygodnych 
świadków. O jego winie świad­
czą też inne dowody. (Wyklucza 
się, aby motywem jego napadów 
była chęć rabunku. (PAP)
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Dzislelszy *erwh lnformacvlm 
ooracował : Jerzy Walasek.

Tropikalne upały 
w Stanach Zjednoczonych

25 osób zmarło z powodu wyczerpania w Si. Louis

We wtorkowe południe temperatura; w Nowym Jork® 
osiągnęła 45 stopni Celsjusza, co jest rekordem nienotowa- 
nym od roku 1908. Tropikalne upały, które od kilku dni pa* 
nują nad miastem i powodują topnienie asfaltu, stały się od 
początku bież, tygodnia prtyczyną śmierci 17 osób, stwier*
dza komunikat policyjny.
Dotychczas nie daje się je­

szcze odczuć brak wody do 
picia. We wszystkich miesz­
kaniach i biurach urządze­
nia klimatyzacyjne odkręco­
ne są na cały regulator. Ro­
sną natomiast obawy nowojor­
czyków przed możliwością no­
wej poważnej przerwy w do­
stawie prądu. Zarząd miasta 
zapewniaj że takie niebezpie­
czeństwo i jest znikome, ale 
wszyscy pamiętają ostatni wy-

Wołanego upałami, które prze­
kroczyły wczoraj 40 stopni
Celsjusza, 
dniach w 
osób.

Władze

zmarło 
St. Louis

miejskie
dziły ograniczenia w

padek i >rasa ostrzega przed
możliwośdią ponowienia tej sy­
tuacji w związku z dużym zu­
życiem prądu.

Dodatkową bolączką 8-milio 
nowego miasta w tej aurze 
jest przystąpienie do. strajku 
pracowników miejskich zakła­
dów kąpielowych zatrudnio­
nych w kąpieliskach nad brze 
giem Atlantyku.

Według ostatnich informa­
cji, z powodu porażenia sło­
necznego i wyczerpania wy-

w tych 
około 25

wprowa- 
dostawie

prądu. Co jakiś czas wyłącza 
się różne dzielnice St., Luis, 
aby uniknąć przesilenia sieci. 
We wtorek pozbawiono prąda 
75 tysięcy abonentów. (PAP)

Komunikat Totka
W zakładach piłkarskich Tota­

lizatora z dnia 9/10 bm. stwierdza 
no: 36 rozw. z 13 traf. — wygr. P° 
1.968 zł; 700 rozw. z 12 traf. — P° 
101 zł; 5.037 rozw. z 11 traf. " 
wygr. po 28 zł.

W zakładach Toto-Lotek z dni® 
10 bm. stwierdzono: 5 rozw. z , 
traf. prdm. — wygr. po 372.352 zł! 
254 rozw. z 5 traf, zwykł. — wygr: 
po około 7.300 zł; 11.817 rozw. z < 
traf. — wygr. po 236 zł; 197.373 
rozw. z 3 trafieniami — wygr. P° 
14 zł.

2 , „GŁOS WIELKOPOLSKI” AB
14. VII. 1966 Nr 165 (8972)
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nowa gazownia

— Stop, błędny rycerzu. W ten sposób dojdziemy do 
Międzyzdrojów. Niechże zatriumfuje zdrowy rozsądek. 
Tu się będziemy kąpali.
_ Zdrowy rozsądek odradza nocnych kąpieli.
— Świetnie. Wobec tego wykąpię się sama... Zaczekaj 

tutaj, przebiorę się, a gdy wrócę, będziesz pilnował mego 
koszyczka z ubraniem.

Ze śmiechem frunęła pod osłonę zakrzewionej skarpy 
brzegowej. Pokręcił głową, też się roześmiał. Zawsze tak 
było, nigdy nikomu nie pozostawiała niczego dłużna. 
„Pyskata”, jak twierdził Florek, przeważnie tylko pod 
jej nieboecność.

Zrzucił ubranie, kąpielówki miał na sobie. Rozpędził się 
i całym gazem frunął do wody. Zawsze tak robił, nie zno­
sił powolnego zanurzania się. Przebrnął jeszcze kilka kro­
ków, a gdy woda sięgała mu wyżej pasa, popłynął uda­
jąc, że nie dostrzega za sobą niczego. Po paru chwilach 
dobiegło go parskanie i lekkie posapywanie. Natężvł ra­
mion, płynąc szybciej.

— Wariacie, zaczekaj! — nie wytrzymała.
Dopiero zawrócił. Chlapnęła mu wodą w twarz.
— Tacy jesteście wszyscy. Dla kobiety wyrzekacie się 

swoich zasad, nawet tych dyktowanych zdrowym roz­
sądkiem.

— Danka, kapituluję z góry. Na całym froncie.
Przy porównaniu temperatur, powietrze zdawało się 

o wiele chłodniejsze od wody. Tym chętniej zanurzali się, 
pływali, nurkowali, chlapali i baraszkowali jak niedo- 
warzeni smarkacze. W nocnej scenerii plaża, brzeg i samo 
morze wydawały się zupełnie odmienne niżeli we dnie. 
Najosobliwszą była cisza i spokój, wyraźnie odczuwalna 
obecność tylko ich dwójka.

— Pycha — otrząsała się z kropel wody.
A potem, gdy ubrani przysiedli na skraju obwałowań 

porosłych ostrymi kępami trawy, czas nadal rozpływał się 
w swych granicach, stając się najzuoełniej nieważny.

— Nie zimno ci? — objął ją delikatnie ramieniem. 
Przytuliła się ufnie.

— Nie — potrząsnęła głową, mokre włosy musnęły go 
o policzek. — Tak dziwnie mi dobrze. Spokój z zewnątrz 
ogarnia bez reszty i wnętrze. Siedziałbym tak do rana.

Obróciła głowę ku chłopcu. Tkwił wpatrzony nie w niebo, 
nie w fosforyzujące morze, ale w nią. Oczy jego połyski­
wały, wyraziste, zogromniałe w mroku. Drobnymi dłońmi 
sięgnęła po tę podłużną twvarz, ujęła łagodnie z obu stron, 
obróciła i przyciągnęła ku sobie, blisko, aż wargi ich 
zetknęły się z sobą. Zrazu łagodnie, muśnięciem, dopiero 
pocałunek stał się mocniejszy, pełny.

Czuł tylko, jak mu serce bić zaprzestaje, jak zachły­
stuje się cały chwilą szczęścia, spływającą tak niespodzia­
nie. Łagodnie rozchylone wargi dziewczyny poddawały 
się jego ustom, miękkie i pulsujące.

A gdy po długiej, długiej chwili oderwali się od siebie, 
on teraz dla odmiany ujął jedną ręką jej głowę i tak przy­
trzymując, znów się przypiął do małych, gorących warg. 
W głowie waliło mu jak młotem, czuł, że drży cały, że 
chwili tej nie oddałby i nie zamienił za nic innego 
w życiu.

Potem było milczenie pełne spokoju, nasycone nim po 
brzegi. Przytulając-dziewczynę do siebie czuł mocne, przy­
śpieszone bicie jej serca. Gdy zaczął mówić, głos jego 
zawisnął w szepcie:

— Danuś, czy wiesz- iż dopiero niedawno uświadomiłem 
sobie, jak bardzo cię...

Łagodny ale szybki był ruch jej dłoni kładącej się mu 
na usta.

— Szymku, nic nie mów, o nic nie pytaj, niczego nie 
chciej... Nie warto. Zostawmy wszystko tak jak jest. Do­
brze nam z sobą w tej chwili, cieszmy się nic. I nie trzeba 
nic więcej. Naprawdę nie trzeba.

— Ale przecież...
— Jeszcze raz proszę. Nie rozpraszaj nastroju tej chwili. 

Nie trzeba, Szymku.
— Skoro tak sobie życzysz — zgodził się z westchnie­

niem.
cdn
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IB7hektar- 
^rdaje plony
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Zgodnie z zapowiedzią drukujemy pełny tekst zasad 
konkursu „KAŻDY HEKTAR DAJE PLONY”. Zamieści­
liśmy także wzór zgłoszenia konkursowego. Nie zwleka­
jąc więc przystępujcie do wielkiego współzawodnictwa.

konkursu „Każdy hektar daje 
plony” zorganizowanego przez

\ Wojewódzki Związek Kółek 
ii Rolniczych w Poznaniu redak- 
li cję „Głosu Wielkopolskiego” i 
!5 Telewizję Poznańską przy 

Współudziale Związku Mło-
i- dzieży Wiejskiej.
3 S1

1. W konkurencji tej uczestni­
cy konkursu mają za zada­
nie wykazać się wynikami 
w plonach osiąganych na 
gruntach PFZ, użytkowa­
nych przez kółka rolnicze.

2. Wyniki będą oceniane od­
dzielnie w uprawach: 4 
zbóż, roślin okopowych, 
przemysłowych i siana.

3. Jako minimum konkurso­
we przyjmuje się średnie 
plony wojewódzkie z dwóch 
ostatnich lat, osiągane na 
gruntach PFZ.

4. Za najlepsze wyniki w kon­
kurencji drugiej ustala się 
dla kółek rolniczych nastę­
pujące nagrody z Funduszu 
Rozwoju Rolnictwa: 
a) kombajn zbożowy, 
b) samochód „Żuk”, 
c) 3 snopowiązalki (nowe­

go typu),
d) 1 prasozbieracz.

Rozdział C. Konkurencja 
trzecia.
1. W konkurencji tej uczestni­

cy konkursu mają za zada­
nie wykazać się wynikami 
w prowadzeniu hodowli 
zwierząt, bydła, trzod^. p-

s, Celem konkursu jest zwięk- 
i, szenie zainteresowania kółek 
j rolniczych i agronomów gro- 
’) madzkich województwa po- 
_ fańskiego podnoszeniem efek 

żywności rolniczej rejonów 
swego działania.
i § 2 3 4

'* Na konkurs składają się
o cztery tematy, z których
o każdy stanowi . odrębną

konkurencję, oddzielnie o- 
cenianą i punktowaną.

5 2- Uczestnicy konkursu mogą 
ybiegać się o nagrody w 

■ jednej lub w paru konku- 
j rencjach jednocześnie.
o

20

§ 3
Rozdział A. Konkurencja 

pici wszą.
1. W konkurencji tej uczestni­

cy konkursu mają za zada­
nie wykazać się wynikami 
w przejmowaniu w zago­
spodarowanie gruntów znaj 
dujących się w dyspozycji 
Państwowego Funduszu 
Ziemi, a nie uprawianych.

2. Dotyczy to zarówno kółek, 
które dotychczas gruntów 
takich nie użytkowały jak 
i też kółek, które powiększą 
posiadany już areał upraw­
ny.

3. Przyjmuje się, ze w sumie 
areał nowo zagospodarowa­
nej ziemi nie może być 
mniejszy niż 10 hektarów.

4. Dodatkowo punktowane bę 
dzie w tej konkurencji 
przejęcie w użytkowanie 
budynków gospodarskich 
PFŹ.

5. Za najlepsze wyniki w kon­
kurencji pierwszej ustala 
się dla kółek rolniczych na-

Inwestycja, na którą czekał Poznań
ni się nie obejrzeliśmy, 
jak na prawym brzegu 
Warty wyrosły wysokie 

mury budynków i kopulaste 
zbiorniki nowej gazowni. Z 
chaosu, znamiennego dla każ­
dego placu budowy, wyłonił 
się w ciągu 4 lat wyraźny 
kształt obiektu, na który cze­
ka wielu mieszkańców Pozna­
nia i podmiejskich osiedli.

Uroczyste otwarcie nowej 
gazowni nastąpi 18 lipca br. 
Zakończono już podstawowe 
roboty budowlano-montażowe. 
Obecnie, na kilka dni przed 
uruchomieniem urządzeń, pro­
wadzone są prace porządkowe. 
W dziesiątkach rąk rzemieśl­
ników szybko migają pędzle. 
Farbą pokrywa się zbiorniki, 
przewody, maszyny itp. Pod­
stawowe kolory, które domi­
nować będą na całym obiek­
cie, to zielony, żółty i czerwo­
ny. Malowanie odmiennymi 
barwami wszystkich urządzeń 
i przewodów ułatwi w przy­
szłości orientację załodze no­
wej gazowni, a zarazem sta­
nowi bardzo przyjemny ak­
cent kolorystyczny. Gazownia 
sprawia już teraz bardzo ko­
rzystne wrażenie. Nowoczes­
nego kształtu budynki i urzą­
dzenia, rozrzucone wśród zie­
lonych zagajników, bardziej 
przypominają olbrzymie labo­
ratorium niż wytwórnię ga­
zu.,

Nowa gazownia kosztuje o- 
koło 220 min. zł. Wysiłek fi­
nansowy więc ogromny, ale 
konieczny, zważywszy, że na­
sza poznańska „staruszka”, 
pracowicie ponad 100 lat do­
starczająca gazu dla Poznania, 
nie jest już w stanie zaspo­
koić wszystkich potrzeb. Do 
wymienionej kwoty dochodzą 
jeszcze wydatki dewizowe za 
urządzenia sprowadzone z 
Austrii i Włoch oraz za maszy 
ny z ZSRR, NRD i Węgier. 
Proces technologiczny nowej 
gazowni oparty jest na licen­
cji austriackiej firmy „VIAG”. 
Polega on na wykorzystaniu 
węgla energetycznego, który 
jest znacznie tańszy i łatwiej 
osiągalny od węgla koksują­
cego (korzysta z niego stara 
gazownia). Pozwoli to przy 
pełnej automatyzacji procesu

Uwaga rolnicy!

Dzisiaj startujemy
grody z Funduszu Rozwoju 
Rolnictwa:
a) pięć ciągników wyższej 

mocy,
b) pięć snopowiązałek ciąg­

nikowych (nowego typu), 
c) jedną czyszczalnię.

Rozdział B. Konkurencja 
druga

produkcji, zastosowaniu pomia 
rów izotopowych itp. produ­
kować tyle gazu, ile daje obe­
cnie stara gazownia. Nowa 
spali jednocześnie na dobę o 
320 ton węgla mniej. W skali 
rocznej zaoszczędzi się dzięki 
temu węgla o wartości około 
miliona dolarów. Pełna auto­
matyzacja pozwoli na znacz­
ne zmniejszenie załogi, która 
w liczbie około 120 osób pra­
cować będzie na trzy zmiany. 
W starej gazowni pracuje po­
nad 700 osób i to w warun­
kach o wiele gorszych. Auto­
matyzacja wyeliminuje też 
pewne roboty bardzo szkodli­
we dla ludzkiego zdrowia.

Kiedy w towarzystwie za­
stępcy dyrektora d/s inwesty­
cyjnych Zakładu Gazownic­
twa Okręgu Zachodniego, inż. 
J. Majewskiego, mieliśmy o- 
kazję oglądać nową gazownię 
na „pięć przed dwunstą”, naj­
bardziej rzucała się w oczy 
wprost laboratoryjna czystość 
pomieszczeń. Naturalnie wala­
ją się jeszcze tu i ówdzie de­
ski, resztki żelastwa i inne

Słowo „stal” kojarzy 'się 
nam z szynami, statka­
mi, maszynami. Słowo 

„cement” — z potężnymi bu­
dowlami typu bunkrów, base­
nów portowych, zapór wod­
nych... Kiedy jednak połączyć 
te słowa i powiedzieć „stal 
i cement”, przychodzą na myśl 
budynki mieszkalne. Może z 
tego powodu, że prawie każdy

S-269 kg
C-304 kg

S-41,5 kg 
C-4Q6kg

wiec lub drobiu. Chodzi tu 
o hodowlę już istniejące lub 
nowe założone, w' oparciu 
o uprawiane grunty z PFZ.

2. Kółko rolnicze może zgło­
sić do konkursu wynik ho­
dowli w jednej lub paru z 
wymienionych dziedzin.

3. Przez wyniki hodowli ro­
zumie się tu:
a) wielkość stada lub fer­

my,
b) efekty finansowe.

4. Dodatkowo punktowana bę 
dzie jakość hodowanego 
stada.

5. Za najlepsze wyniki w kon­
kurencji trzeciej ustala się 
następujące nagrody z Fun­
duszu Rozwoju Rolnictwa: 
a) kolumna parnikowa, 
b) ładowacz i rozstrząsacz.
Rozdział D. Konkurencja 

czwarta.
1. W konkurencji tej uczestni­

cy konkursu mają za zada­
nie wykazać się wynikami 
w pomocy indywidualnym 
gospodarstwom słabym eko 
nomicznie.

2. Podstawą do oceny działal­
ności uczestników konkur­
su w tej dziedzinie, jest 
liczba umów zawartych po­
między kółkami rolniczymi 
a indywidualnymi rolnika­
mi na kompleksową agro- 
technikę. Będzie tu także 
brana pod uwagę wielkość 
obszaru objętego tvmi umo­

wami. . 

tego typu pozostałości po mon 
tażu, a niektóre partie ścian 
i urządzeń świeciły białymi 
plamami, jednak z każdą go­
dziną pięknieje cały obiekt, 
zwłaszcza jego otoczenie.

Praktycznie — w nowej ga­
zowni nie ma miejsca dla 
łopaty. Automatycznie stero­
wane suwnice przenosić będą 
węgiel na zakryte transpor­
tery, które następnie przewio­
zą go do wibratorów i gene­
ratorów. Główny wysiłek ludz 
ki koncentrować się będzie w 
dwóch sterowniach, skąd kie­
rowany jest cały proces tech­
nologiczny. Długie stalowe 
szafy, pokryte dziesiątkami 
zegarów, lamp i wskaźników 
kry ją w swoim wnętrzu tysią­
ce przewodów — szare komór 
ki mózgu nowej gazowni. 
Stąd wysyłane będą impulsy — 
rozkazy wprawiające w ruch 
całe to skomplikowane gospo­
darstwo.

Nazwa gazownia kojarzy się 
nam na ogół z wielkimi pęka­
tymi zbiornikami, które w za­
leżności od ciśnienia „tyją”

Nasze 22 lala

Stal i cement
jest w jakiś sposób zaintere­
sowany mieszkaniowym metra 
żem, może dlatego, że się czę­
sto słyszy nawoływania do 
oszczędności stali w budow­
nictwie, a tysiące nowych do­
mów nie może się doczekać 
tynków, co prawda nie przez 
brak cementu.

Mimo że produkuje się u 
nas tyle stali, że na każdego 
statystycznego obywatela wy 
pada rocznie po 289 kg, to 
jednak nie jest tego za dużo, 
choć siedem razy więcej niż 
przed wojną. Na Anglika wy­
pada o 200 kg więcej, na Niem 
ca o 350 kg, Francuza — o 120 
kg. A przecież my budujemy 
maszyny i statki i mosty i 
domy — i za granicę chcemy 
sprzedawać i sprzeda jemy nie 
tylko truskawki i raki. Nie 
jesteśmy już, jak przed wojną,

3. Przez kompleksową agro- 
technikę rozumie się całość 
upraw areału objętego urno 
wą, a mianowicie: uprawa, 
siewy, pielęgnacja i sprzęt, 
w całym cyklu.

4. Za najlepsze wyniki w kon­
kurencji czwartej ustala się 
następujące nagrody z Fun­
duszu Rozwoju Rolnictwa: 
a) 3 ciągniki ciężkie (40- 

konne),
b) kombajn ziemniaczany.

§ 4
1. Doceniając w niniejszej 

akcji konkursowej rolę a- 
gronomów gromadzkich 
oraz prezesów kółek rolni­
czych ustala się specjalne 
nagrody indywidualne:
a) Z fundacji Ministerstwa 

Rolnictwa — wyjazd za 
granicę dla 15 agrono­
mów, za całokształt o- 
siągnięć konkursowych 
kółek rolniczych (na te­
renie działalności agro­
noma) biorących udział 
w konkursie.

b) Z fundacji Prezesa Cen­
tralnego Zarządu Związ­
ku Kółek Rolniczych — 
cztery premie po 4 tys. 
złotych dla prezesów 
najlepszych kółek rolni­
czych.

c) Z fundacji Zarządu Wo­
jewódzkiego ZMW w 
Poznaniu — dwa wy­
jazdy za granicę, dla a- 
gronomów- działaczy 
ZMW, na których tere- 
nie działania kółka rol­
nicze będą miały naj­

lub „chudną". Na nowym- 
obiekcie znajdują się takie 
kolosy, ale jest również 
kilka mniejszych. Służą one 
do przechowywania ropy, któ­
ra w procesie technologicznym 
tam stosowanym, spełnia bar-? 
dzo ważną rolę. Chodzi w tym 
przypadku o kaloryczność ga­
zu. Norma krajowa wynosi odJ 
3600—4200 kalorii. Ponieważ! 
nowa gazownia produkować 
będzie gaz posiadający 3200 
kalorii, zajdzie potrzeba wzbo 
gacenia go do 3800 kalorii. Do 
tego celu użyta zostanie ropa 
z Płocka. Przeszła już ona 
wszystkie potrzebne badania 
i około 10 000—12 000 ton ropy^ 
rocznie, drogą chemicznych re 
akcji, uszlachetni poznański! 
gaz. ' :

Zmorą poznaniaków, zwła­
szcza tych, którzy mieszkają 
w pobliżu Warty, są kominy; 
Wysokie, strzeliste odprowa­
dzają z Elektrowni i Gazowni 
sadze i dym, które z kolei po­
krywają okoliczne ulice i do­
my drobnym, czarnym pyłem; 
W przypadku starej gazowni 
taka sytuacja będzie istniała 
jeszcze kilka lat mimo ot­
warcia nowego obiektu. Nasza 
zasłużona i wysłużona stara 
gazownia będzie bowiem pra- i 
cowała na zwolnionych nieco ; 
obrotach z uwagi na remonty., 
poszczególnych zespołów. Nie­
mniej jej kominy nadal będą 
dymić.

Tymczasem za kilka dni roz 
pocznie się końcowy etap roz­
ruchu nowej gazowni. Trwać 
on będzie kilka miesięcy. Mno 
gość i różnorodność urządzeń 
wymaga bardzo precyzyjnego 
i skomplikowanego dotarcia. 
Czuwają nad tym kadry in-' 
żynieryjno-techniczne z Polski 
i Austrii. Ta współpraca po­
winna wyjść na dobre pozna­
niakom, którzy pozbędą się 
nareszcie kłopotów (oby wszy­
stkich) z gazem.

MACIEJ STABROWSKI 

stalowym kopciuszkiem. Dy­
stans pięciokrotnej różnicy z 
krajami przodującymi zmniej­
szyliśmy po wojnie do mniej 
niż dwukrotnej.

Podobnie z cementem, któ^K 
już przed wojną cieszył s:.ę 
dobrą marką za granicą. Tyla 
że teraz na jednego Polaka 
wypada sześć razy więcej niż 
wtedy, a więc prawie tyle co 
na jednego Anglika. Budujemy 
wiele u siebie, sprzedajemy 
szary proszek w Europie, Afry 
ce, Azji, Ameryce. Choć na 
mieszkańca NRF przypada 
dwa razy tyle tamtejszej pro­
dukcji cementu, na Francuzi 
czy Włocha półtora raza, jed­
nak liczymy się, i to nie od

(Ciąg dalszy na str. 4)

lepsze osiągnięcia kon­
kursowe.

d) Z fundacji ZW ZMW w 
Poznaniu — udział w 
wycieczce zbiorowej dla 
członków tego koła 
ZMW, które przyczyni 
się do zagospodarowa­
nia gruntów w ramach 
niniejszego konkursu.

2. Nagrody specjalne — zbio­
rowe:

a) Z fundacji Ministerstwa 
Rolnictwa — dotacja 
pieniężna w wysokości 
150.000 zł na budowę 
(wraz z priorytetowym 
wykonaniem) wodociągu 
lub ujęcia wody dla wsi, 
której kółko rolnicze 
wykaże się osiągnięcia­
mi w realizowaniu zało­
żeń konkursu.

b) Z fundacji Wojewódz­
kiej Rady Narodowej w 
Poznaniu — trzy dotacje 
pieniężne na zakup śród 
ków produkcji niezbęd­
nych dla gospodarowa­
nia na gruntach PFZ, w 
wysokości łącznej 60 000 
zł. Dotacje w ramach tej 
kwoty zostaną przydzie­
lone kółkom posiadają­
cym dobre wyniki w za­
gospodarowaniu grun­
tów PFZ.

§ 5
1. Sąd konkursowy może w 

przypadku dalszych funda­
cji, wyznaczyć jeszcze inne
Dokończenie na str. 4
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do redahto
w człowieku najbardziej szlachet­
ne instynkty? Czy z amatorów 
nie wywodzą się bywalcy wystaw 
artystycznych?

0 Klub Plastyków 
Amatorów

W’środę 22. VI. 1963 r. w Waszej 
gazecie ukazał się artykuł 
p. O. Błażewicza pt. „Ama­

torzy i amatorszczyzna”. Chciał- 
bym powiedzieć kilka zdań na te­
maty poruszone w tym artykule. 
Autor zapominał o dwóch współ­
czesnych, wielkich plastykach- 
amatorach: Nikiforze i Ociepce, 
którzy sławą przewyższyli niejed 
nego dyplomowanego pacykarza. 
Czy to nic nie mówi o amato­
rach? Czy paranie się sztuką pla­
styczną, jest niegodne człowieka 
na jako takim poziomie intelek­
tualnym? Czyż zawodowi plasty­
cy są zawsze geniuszami? A czy 
sztuka amatorska nie zapisała się 
złotymi zgłoskami w historii? 
Czyż malowanie po ciężkim dniu 
pracy nie jest przyjemną i poży­
teczną rozrywką, która wyzwala

Sprawa Ognisk Plastycznych. 
Uczęszczając na zajęcia Ogniska 
nie myśleliśmy (i nie myślimy) o 
pracy zarobkowej, ale o wykształ 
ceniu dobrego smaku i poznaniu 
niektórych tajemnic warsztato­
wych. Rzucając gromy na amato­
rów trzeba by się raczej zastano­
wić jakby im pomóc, ażeby na 
rynkach nie pojawiały się „jele­
nie na rykowiskach”. I tu chciał 
bym rzucić pewną propozycję. 
Czy w Poznaniu nie można by 
zorganizować Klubu Plastyków 
Amatorów, który by zrzeszał 
wszystkich miłośników plastyki 
na wzór istniejących np. wędkar­
skich. Uważam, że plastyka jest 
nie mniej ważna niż łowienie ryb, 
a amatorzy-plastycy też mają 
prawo bytu. Klub taki spełniał­
by rolę organizatora ruchu ama-
torskiego. 
ganizować 
spotkania 
mi itp.

Można by w nim or- 
wystawy, prelekcje, 

ze sławnymi plastyka-

STANISŁAW JANIK

Uwaga! Uwaga! Nadaje- 
my komunikat specjal­
ny: niebo nad Hi­

szpanią jest bez­
chmurne. Uwaga! Uwaga! 
Nadajerpy...” — powtarzała 
rozgłośnia radiowa w Ceucie, 
portowym mieście hiszpań- 

Maroka, leżącym nad 
Cieśniną Gibraltarską.

Te słowa usłyszała Hiszpa­
nia w nocy z 17 na 13 lipca 
1936 r. Na ten sygnał oddziały 
Legii Cudzoziemskiej i najem­
ne wojska marokańskie rzuci­
ły się na tych wszystkich w 
hiszpańskiej Afryce, którzy fi­
gurowali na starannie przed­
tem przygotowanych listach. 
Na tych, których podejrzewa­
no, że mogli być wierni Repu­
blice.

Sułtan i Wielki Wezyr Ma­
roka poparli rebeliantów.

Jeszcze tego samego dnia 
18 lipca, oddziały marokań­
skie i Legia Cudzoziemska o- 
panowały stojącego w porcie 
niszczyciela i wylądowały na

JO lai fema

WOJNA HISZPAŃSKA
1936-1939

Zóhy czepek nie jesi kołem ratunkowym (II)

Niekonsekwencji
ciąg dalszy

lyby ktoś próbował głę­
biej badać sprawy, które 
regulują pływanie na 

wodach otwartych i problemy 
wynikające z rządów kilku go­
spodarzy — stanie przed smut­
nym obrazem, którego żaden 
doraźny retusz nie jest w sta­
nie zmienić. Wszyscy pracują 
zgodnie z przepisami, tylko 
sprawa bezpieczeństwa na wo­
dach nie może ruszyć z miej­
sca.

Poza instytucjami państwo­
wymi zajmującymi się gospo­
darką wodną, poza GKKFiT- 
em, najbardziej wpływowymi 
instytucjami i organizacjami w 
tej sprawie są: Ogólnopolski 
Komitet Upowszechnienia Pły­
wania, Wodne Ochotnicze Po­
gotowie Ratunkowe, Polski 
Związek Pływacki (każdy z 
nich ma odpowiednika wc- 
jewódzkiego), a ponadto 
WKKFiT oraz terenowe rady 
narodowe. Praktycznie rzecz 
sprowadza się do tego, że 
wszyscy mają najlepsze inten­
cje, ale nie najlepsze rezulta­
ty swej pracy.

Oto kilka przykładów nie­
konsekwencji: Polski Związek 
Pływacki zmonopolizował w 
swych rękach wydawanie kart 
pływackich i pobieranie za to 
odpowiednich opłat. Po wyda­
niu karty PZP przestaje się 
interesować jej posiadaczem.

Wodne Ochotnicze Pogoto­
wie Ratunkowe — to organiza­
cja tylko z nazwy, gdyż nie 
jest jednostką z osobowością 
prawną — odpowiedzialne jest 
za szkolenie ratowników i za­
bezpieczenie kąpielisk. Fundu­
sze na te cele nie idą oczywi­
ście z dochodów za wydawanie 
kart pływackich, ale z tere­
nowych komitetów kultury fi­
zycznej i PZU.

Rady narodowe — gospoda­
rze terenu — finansujące głów 
nie szkolenie ratowników ma­
ją służbę ratunkową nie tyle 
odpowiadającą potrzebom ’le 
zainteresowaniom prezydiów.

Tak bogate w wodę powiaty 
jak np. Chodzież czy Trzcian­
ka, nie zorganizowały do tej
pory ani jednego 
towników.

Ratownik WOPR
szkolony jest przez

kursu ra-

I klasy — 
kadry in-

struktorskie tej organizacji, ale 
legitymację stwierdzającą jego 
uprawnienia wydaj e Polski 
Związek Pływacki (za jedne 
70 zł) z obowiązkiem odnawia­
nia jej co rok (za 60 zł). Chcesz 
być społecznym ratownikiem 
— płać...

Jeszcze jeden kwiatek. Gdybyś- 
my zestawili normy pływackie po­
trzebne ratownikowi do uzyskania 
I klasy z normami żółtego czepka, 
to automatycznie każdy ratownik 
powinien otrzymać taki czepek. 
Tak wskazywałaby logika, nie 
wówczas nie stałoby się zadość... 
przepisom. Urządza się więc ta­
kie „imprezy” jak na zakończe­
nie kursu ratowników na Wy­
spie Edwarda. Wszyscy mieli I 
stopień ratownika: znaczy to, że 
już wykazali się umiejętnością 
ciągłego pływania przez pół go­
dziny albo na dystansie 3 km 
oraz 25 m pod wodą. Na wspom­
nianym kursie ratownicy, którzy 
chcieli mieć żółty czepek, rozli­
czali się wobec instruktorów PZP 
z 1,5 km pływania i nurkównia na 
15 m...

Podobne przykłady można 
mnożyć. Wydaje się jednak, że 
samo narzekanie bez jakichś 
zasadniczych zmian nic tu nię 
poprawi. Polskiej służbie ra­
towania tonących trzeba wre­
szcie nadać właściwe oblicze i 
znaleźć dla niej odpowiednie 
miejsce w naszym systemie or­
ganizacyjnym. Pałętanie się

rocznie przy pomocy swych 
kadr, nie ma żadnej siedziby 
i nawet pół etatu, nie ma oso­
bowości prawnej. W sumie jest 
kolosem na glinianych nogach, 
odpowiedzialnym za przygoto­
wywanie ratowników dla ca­
łego województwa. W takiej 
sytuacji trudno mówić o racjo 
nalnej polityce. Jedyna rzecz, 
o której się mówi od lat, to 
potrzeba rozwiązania tego v-ro 
blemu. Niestety, sprawy am­
bicjonalne i prestiżowe łat­
wiej się w t’ej walce wygrywa 
niż dobro ogólnospołeczne.

Tysiące drobnych przykładów 
tworzą ten wielki obraz. Czy w 
Folsee ktoś wie, jak powinien być 
ubrany ratownik, żeby można go 
było natychmiast rozpoznać w tłu 
mie plażowiczów? Czerwone „R”
w kółku na slipach, to chyba 
trochę za mało. Jedynym symbo­
lem wyróżniającym sprzęt pływa­
jący ratowników jest biała flaga 
z niebieskim krzyżem Apóżyczo- 
nym od GOPR-u. To są wprawdzie 
drobiazki, ale suma ich daje poję­
cie o zainteresowaniu organizacją.

Tylko jedna silna organiza­
cja o daleko idących upraw­
nieniach może zabezpieczyć 
właściwą służbę na wodach, 
jej prawem i przywilejem po- 
wunno być stwierdzanie, czy 
ktoś może pływać w czepku 
albo bez, blisko albo daleko 
(w konsekwencji ratować bę­
dzie go ratownik a nie egza­
minator z basenu). Powinna 
być uprawniona do nakazywa­
nia radom zabezpieczenia ta­
kiego sprzętu ratunkowego,WOPR-u po marginesach cało­

kształtu działalności związanej jaki odpowiadać musi danemu
z ratownictwem może trwać 
jeszcze trochę. Dotychczasowy 
rozpęd tej organizacji i resztki 
zapału społecznych działaczy 
wobec braku wyraźnej per­
spektywy mogą jednak osłab­
nąć.

Wielkopolski WOPR, mający 
na swym koncie ponad 1100 
wyszkolonych ratowników, pro 
wadzący dziesiątki kursów

kąpielisku. Organizacja taka 
dysponować musi odpowiedni
mi prawami właściwym
aparatem. W przeciwnym przy 
padku pozostaniemy na etap.e 
szlachetnych rycerzy błękitne­
go krzyża potrzebujących rów­
nież ratunku. Ratowanie to­
nących nie może być impro­
wizacją.

BOGDAN DOHNKE

W#

każdyhektar-

Dokończenie ze str. 3
nagrody indywidualne lub 
zbiorowe.

2. Sąd konkursowy może do­
konać zmian w podziale 
wymienionych w niniej­
szym regulaminie nagród, 
jeśli to się okaże — z uwa­
gi na wyniki konkursu — 
niezbędne.

§ 6
1. Otwarcie konkursu nastę­

puje z dniem 15 lipca 196F. 
roku.

2. Celem przystąpienia do

konkursu kółka rolnicze 
powinny dokonać wpisu na 
listę uczestników co nastą­
pi przez wypełnienie i prze­
słanie pod adresem: „Głos 
Wielkopolski” Poznań, ul. 
Grunwaldzka 19 — formu­
larza zgłoszenia stanowią­
cego załącznik do niniejsze­
go regulaminu.

3. Termin zgłoszeń upływa z 
dniem 3} sierpnia 1966 r.

§ 7
1. Zamknięcie konkursu na­

stępuje z dniem 1 paździer 
nika 1967 roku.

2. W terminie do dnia 31 paź 
dziernika 1967 r. Kółka roi 
nicze uczestniczące w kon­

Półwyspie Pirenejskim — w 
Hiszpanii. W porcie Algeciras.

80 proc, oficerów stanęło po 
stronie faszystów.

Na drugi dzień, 19 lipca- La 
Pasionaria — Dolores Ibaruri 
wołała przez radio:

„No p a s a r a n ! Me jor 
morir d e p i e gue v i v i r 
en rodillas!” — Nie przej­
dą. Lepiej umrzeć stojąc, niż 
żyć na kolanach!

Od tej chwili w całym kra­
ju rozgorzała walka. Republi­
kanie i komuniści walczyli 
przeciw podnoszącym rebelię 
faszystom. Wszystkie znajdu­
jące się w Hiszpanii siły reakr- 
cji — przeciw elementom de­
mokratycznym i postępowym. 
Powstali górnicy Oviedo, Bas­
kowie, robotnicy fabryk, mie­
szkańcy przedmieść, tramwa­
jarze, kolejarze, dokerzy.

Już 21 lipca — trzeciego 
dnia wojny, trzysilnikowe nie­
mieckie samoloty transporto­
we Ju-52, trzy razy dziennie 
obracały z Afryki do Sewilli, 
przerzucając pomoc faszystom

Tak zaczęła się wojna hisz­
pańska.

Rebelią, mającą na celu oba­
lenie Republiki i ustroju de­
mokratycznego kierowała jun­
ta wojskowa. W skład junty 
wchodził między innymi gene­
rał Francesco Franco Baha-
monde dowódca okręgu
wojskowego Wysp Kanaryj­
skich. Zadaniem Franco jako 
spiskowca było objęcie do­
wództwa wojsk afrykańskich 
i przerzucenie ich do połud­
niowej Hiszpanii. Inni genera­
łowie należący do zmowy mie-
li za zadanie wzniecić 
nie w pozostałych 
cjach.

Po stronie rebelii 
wielcy właściciele

powsta- 
prowin-

stanęli 
ziemscy,

przemysłowcy i finansjera, 
wyżsi oficerowie, wszyscy 
sprzyjający faszyzmowi, mo­
narchiści, wyższa hierarchia 
kościelna. Wybuch jej został 
powitany z zadowoleniem 
przez wpływowe koła reakcyj­
ne w Wielkiej Brytanii, Fran­
cji i Stanach Zjednoczonych. 
Gorąco poparł ją Watykan.

Olbrzymie latyfundia, niemal 
trzecia część ziemi uprawnej w 
Hiszpanii była w rękach kościoła. 
W niektórych prowincjach upra­
wa jej była niesłychanie zacofa­
na. W Kastylii orano drzewem a 
brony miały zęby z krzemienia. 
Hiszpania była jedynym krajem 
w Europie, gdzie można było jesz­
cze zobaczyć takie rzeczy. Poło-

kursie powinny nadesłać 
do redakcji „Głosu Wielko 
polskiego” w Poznaniu o- 
świadczenie o wypełnieniu 
warunków konkursu, opi­
sując spełnienie warunków 
regulaminu.

3. Oświadczenie powyższe na 
leży sporządzić na specjal­
nym formularzu, w który 
uczestnicy konkursu zosta 
ną zaopatrzeni przez orga­
nizatorów.

§ 8
Rozstrzygnięcie konkursu 

Oraz ogłoszenie rozdziału na­
gród nastąpi nie później niż 
do końca listopada 1967 r. O 
wynikach konkursu poinfor­
muje „Głos Wielkopolski” i 
„Poradnik Gospodarski” radio 
i telewizja.

§ 9
W konkursie mogą brać u- 

dział wszystkie kółka rolnicze 
z terenów województwa poz­
nańskiego.

§ 10
Sąd konkursowy tworzą:
Franciszek Gcsing — Pre­

zes Centralnego Zarządu Kó­

wa Hiszpanów nie miała 
setna ich część — połowę 
nii.

Kościół był właścicielem 
towarzystw żeglugowych,

nic, a
Hiszpa-

fabryk, 
kopalń.

Do Jezuitów należały fabryki Hi- 
spano-Suizy, znane niegdyś zakła­
dy samochodowe. Całe dzielnice 
w Madrycie i Barcelonie były 
własnością tego zakonu. Jezuici 
byli właścicielami madryckiego 
Banca Uręuijo i kilku innych. W 
ich rękacn znajdowała się ma­
drycka kolej żelazna i towarzy­
stwo transoceaniczne — Transat- 
lantica.

Klasztory prowadziły wytwórnie 
win, likierów. Bank Hiszpańsko- 
amerykański kierowany przez wa-

tykański Banca di Santo Spirito 
rozpościerał swe wpływy na Hisz­
panię, Południową Amerykę i na 
inne kraje. Kościół był potęgą fi­
nansową.

Hiszpania miała 9 arcybi­
skupów, 51 biskupów, 30.000 
księży świeckich i około 12.000 
zakonnych. Ogólna liczba za­
konników i zakonnic wynosi­
ła ponad 60.000. Hiszpania li­
czyła ponad 22 miliony miesz­
kańców, z tego 50 proc, anal­
fabetów. Na jednego księdza 
przypadało 530 wiernych.

Pierwszą obcą flagą, jaka 
zawisła w kwaterze głównej 
Franco, w Burgos — była fla­
ga Watykanu.

Watykan zmobilizował pół 
świata, dla ratowania swego 
bogactwa. Użył wszystkich 
swoich wpływów w Europie i 
w Ameryce. Już w pierwszych 
miesiącach wojny znalazło się 
w Hiszpanii ponad 100.000 fa­
szystów włoskich i 20.000 nie­
mieckich- włoskie eskadry po­
wietrzne „Savoia” oraz nie­
miecki legion „Condor” pod 
dowództwem kapitana Traut- 
lofta (obecnie generał Hannes 
Trautloft pełni funkcję szefa 
sztabu dowódczego bońskiej 
Luftwaffe).

Papież Pius XI ciągle wzy­
wał rządy i narody Europy do 
krucjaty przeciw komunizmo­
wi, do interwencji w Hiszpa­
nii. Biskupi włoscy żegnali 
znakiem krzyża bombowce, 
startujące przeciw Hiszpanii 
z lotnisk Wiecznego Miasta.

Czujne dzwony strzegły zło­
ta.

Młoda Republika nie była do­
statecznie przygotowana do walki 
z reakcją, a rząd Frontu Ludo­
wego niedostatecznie jeszcze 
zwarty politycznie. Francja i An­
glia ogłosiły deklarację o nieinter­
wencji. Niemcy i Włochy udziela­
ły faszystom pomocy. Przygoto­
wywały się do walki ze światem. 
Hiszpania miała być poligonem 
doświadczalnym dla nowoczesne­
go sprzętu. Poza tym Włochy i 
Niemcy miały w tym spisku inne 
jeszcze swoje cele — strategiczne 
i gospodarczo-polityczne. Hiszpa­
nia miała być bazą wypadową 
przeciwko Anglii i Francji i prze­
ciw Gibraltarowi. Chęć zdławie­
nia sił postępu była celem bezpo­
średnim agresji niemiecko-wło- 
skiej.

Republice pospieszył na po­
moc Związek Radziecki oraz 
antyfaszyści z wszystkich nie­
mal państw europejskich. Po­
lacy byli jedną z najliczniej­
szych grup wchodzących w 
skład Brygad Międzynarodo­
wych, składających się z 
przedstawicieli 54 narodowo­
ści. Po stronie Republiki wal­
czyła Brygada imienia Jaro­
sława Dąbrowskiego pod do­
wództwem sławnego z dziel­
ności generała Waltera — 
Świerczewskiego. To o nim 
właśnie, jako o „Golzu”, z ta-

łek Rolniczych — przewodni­
czący,

Tomasz Malinowski — Pre­
zes Wojewódzkiego Zarządu 
Kółek Rolniczych — wiceprze 
wodniczący,

Zdzisław Jabczyński — Na­
czelny redaktor „Poradnika 
Gospodarskiego”,

Wacław Luto — Z-ca kie­
rownika Wydziału Rolnictwa 
WRN w Poznaniu,

Zygmunt Wolniewicz — Dy 
rektor Poznańskiego Wydaw­
nictwa Prasowego,

Zbigniew Mika — Kierow­
nik Działu Ekonomicznego 
„Głosu Wielkopolskiego”,

Kazimierz Jaźwiecki — Pu­
blicysta Działu Ekonomiczne­
go „Głosu Wielkopolskiego”,

Adam Danecki — Redaktor 
Telewizji Poznańskiej,

K. Halagiera — wiceprze­
wodniczący ZW ZMW.

§ U
Sąd konkursowy niezależ­

nie od prawa rozstrzygnięcia 
o zwycięstwie w konkursie i 
przyznania nagród może roz­
strzygnąć według swego uzna 
nia, zgodnie z celem i zaloże-

ką sympatią pisał potem 
mingway w „Komu 
dzwon”.

KPH — Komunistyczna

He- 
bije

Par
tia Hiszpanii stanowiła trzon 
hiszpańskiej Armii Ludowej. 
To ■właśnie Komunistyczna 
Partia Hiszpanii była organi­
zatorem obrony stolicy — Ma-

drytu, który bronił się p^. 
całą wojnę aż do jej końc 
otoczony ze wszystkich stro 
faszystami.

Rok 1938 zadecydował o . 
padku Republiki.

Frankiści rozpoczęli ofens, 
wę na linii rzeki Ebro. rJ 
francuski zamknął granicę . 
z Hiszpanią w Pirenejach. 
panie nie mieli gdzie kupo^j 
żywności i broni. Włoskie 
niemieckie samoloty i okręt 
wojenne topiły statki neutra, 
ne podpływające do brzegi 
Półwyspu. Porty hiszpańsk 
będące w rękach republik; 
nów. zablokowano.

Układ monachijski > 
wrześniu 1938 roku przypj, 
czętował los Republiki.

Faszyzm w całej EuropT" 
podniósł głowę. Hiszpania Zj__ 
częła walczyć coraz bardz^H 
samotnie. W końcu tego rokit 
została zmuszona do stophkM 
wego wycofania Brygad MM 
dzynarodowych. Faszystowst™ 
interwenci — Niemcy i Wio; 
zostali do końca.

niami niniejszego konkursu 
wszystkie kwestie, których 
nie przewidziano w regularni 
nie, a które mogą się ujawnić 
w toku realizowania konkur­
su.

Pieczęć Kółka Rolniczego

1.

Beznadziejna sytuacja “ 
spodarcza i przewaga milita^ 
na wojsk Franco i interweiz i 
tów dobiła Republikę ostatecz?A! 
nie. Faszyści zajmują Katalog 
nię, maszerują w kierunkpE^ 
Madrytu. o

pań 
W stolicy od trzech lat obie r 

żonej wszyscy stają do broni 
— mężczyźni, kobiety i dzieci 
Radio-Madrid bez wytchniefu) 
nia ostrzega świat przed famy 
szyzmem, wskazując, że na«r. 
stępnym jego celem będzie - p
Europa. Cul 

p
Dramatyczna walka o stolik 

cę trwa do 28 marca 1939 rohu 
ku. -

' POi
W tym dniu, wbrew 

partii komunistycznej kapitó 
luje część załogi miasta. iMijei 
dryt przechodzi w ręce wrogi*n 
Francisco Franco Bahamorui1, 
zostaje panem Hiszpanii. »,

Pięć, miesięcy..później .ro?.^,: 
częla się druga wojna światu 
wa najazdem niemieckich fa^ 
szystów na Polskę. r

BOGDAN RUTHA^’
Jutro następny artykuł^ 

„Prawdziwy początek wielkitpr:
wojny”. i

ni(

Stal i cemenG
(Dokończenie ze str. 3) ’

szarego końca, w rzędzie wjdz
twórców światowych.

Przemiana Polski z 
rolno-przemysłowego w 
mysłowo-rolny, to nie

od 

kraitói

tyWoi
kwestia ambicji i prestiżu. 
kwestia pozycji na świecie, g»Li 
spodarcza i polityczna. Siłę 
pozycji można mierzyć różn?^ 
mi wskaźnikami. Wskaźnik^, 
produkcji stali i cementu 
leżą do najistotniejszych: 1

inne wskazują n!p
Polski w świeci^

Awans zdobyty mądrym

tak jak 
awans

gramem i żmudną pracą,

.§ 12
Uchwała Sądu Konkursom 

go o przyznaniu nagród zapj 
da większością głosów P . 
obecności co najmniej 3/4 sk> 
du członków Sądu.

dnia 1966 r.

Zgłoszenie do konkursu
Zarząd Kółka Rolniczego w ...............................................  
przystępuje do konkursu w konkurencji (w konku­
rencjach) ................................................................

(wyśnienie wg regulaminu)

2. Kó/ko posiada, nie posiada (niepotrzebne skreślić) grun­
tów PFZ w użytkowaniu

3. Kółko prowadzi, nie prowadzi hodowli zwierząt (n’e' 
potrzebne skreślić)

4. Kółko znajduje się pod opieką agronoma: ....................  
j (imię i nazwisko oraz adres)

Zarząd Kółka Rolniczego 
(podpisy)4 „GŁOS WIELKOPOLSKI” AB
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WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO TEKSTYLNO-ODZIEŻOWE
W POZNANIU

ZAWIADAMIA, że

w terminie do dnia 25 lipca 1966 roku
PRZYJMUJE ZAPOTRZEBOWANIA na:

• ODZIE/ roboczą i służbową

TKANINY W BRANŻY
• WEŁNIANEJ

■ BAWEŁNIANEJ
■ LNIANEJ

■ oraz JEDWABNICZO - DEKORACYJNEJ
z dostawą w 1967 roku.

Zapotrzebowania wypełnione w trzech egzemplarzach — oddzielnie na artykuły 
©dzieżowe i tekstylne,- w rozbiciu na kwartały — należy kierować pod adresem:

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Tekstylno - Odzieżowe w Poznaniu, 
plac Wolności 3.

„KOCHANA, ODPOCZNIJ W NIEDZIELĘ!..” 
Idźmy od rana na plażę, do lasu czy na plener

...n obiad RODZINNY
zjemy

w restauracji PSS
ZAWSZE 

JEST DUŻY WYBÓR DAŃ, 
A PRZY TYM 

OBSŁUGA SPRAWNA! 
W5012

ŚWIEŻE ŚLEDZIE 
potrawa smaczna i kaloryczna 

do nabycia

w sklepach rybnych
K5032

K5058

zakreślone złożone
KUPONY ABONAMENTOWE 

zapewnią TOBIE ciągłość gier
W „KOZIOŁKACH” K5124

Pracownicy poszukiwani

Przedsiębiorstwo PGR Parzęczew©, pow. Kościan — 
zatrudni zaraz:
— 1 PRACOWNIKA do prac w oborze oraz
— 2 PRACOWNIKÓW do prac potowych — w Zakła-

Na dwuosobowy pokój 
przyjmę. Ul. Ostatnia 49. 

26352g

ZGUBIONO'
dowód

REJESTRACYJNY 
samochodu 

ciężarowego „Star-25” 
nr rej. ZE 05-75 

należący 
do przedsiębiorstwa 
Okręgowego Biura 
Artykułów Rolnych 

w Żaganiu.
. _________ K4927

"Wydział Komunikacji Prezydium Rady Narodowej 
ltarm< Poznania — podaje do wiadomości, że w związku 
verz kapitalnym remontem torów tramwajowych —

ZAMYKA SIĘ Z DNIEM OGŁOSZENIA DLA RUCHU 
, KOŁOWEGO NA CZAS TRWANIA ROBÓT — UL. 

a6DZIERŻYŃSKIEGO NA ODCINKU OD RYNKU WIL- 
inkDECKIEGO DO UL. RÓŻANEJ.

Objazd ustala się ul. ul. Gwardii Ludowej — Żu- 
pańskiego. K5156

Centralny Zespół Artystyczny Wojska Polskiego 
PROVVADZ1 NABÓR KANDYDATÓW do chóru, ba­
letu i orkiestry, którzy spośród poborowych podle­
gają wcieleniu do służby wojskowej w latach 
1966/67.

Zgłoszenia kierować pod adresem: Centralny Zes­
pół Artystyczny WP, Warszawa, ul. Bugaj 3. K4855

3

dzie PGR Goździchowo, p-ta Łęki Wielkie, pow. 
Kościan.
mieszkania rodzinne wolne.

Szczegółowe warunki do omówienia na miejscu.
W4831

Dyrekcja Miejskiego Handlu Detalicznego w Szamo-

Łódź — centrum, pokój z 
kuchnią zamienię na ta­
kież w Poznaniu. Telefon
671-706. 26812g

ty
roi 
leć

Przetargi
nieCukrownia „Opalenica” w Opalenicy, pow. Nowv To- 

kmyśl — ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na 
‘sprzedaż SAMOCHODU OSOBOWEGO WARSZAWA 

W-20 — cena wywoławcza 24.000,— zł.
e - Przetarg odbędzie się 28 lipca o godz. 11 w biurze 

Cukrowni przy ul. 5 Stycznia nr 9.
Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpla- 

toicić do dnia 27 lipca 1966 r. do kasy Cukrowni wa- 
iium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej.

N K5043

— KIEROWNIKA DZIAŁU ZBYTU — z wykszt. wyż­
szym ekonomicznym lub prawniczym,

— KIEROWNIKA DZIAŁU NORMOWANIA — z wyż­
szym wykształceniem,

— KIEROWNIKA FINANSOWEGO — z wykształce­
niem wyższym lub średnim i odpowiednią prak­
tyka,

— MAGAZYNIERA BRANŻY METALOWEJ,
— ST. KSIĘGOWĄ KOSZTÓW — ze średnim wyk­

ształceniem,
— KIEROWNIKA d/s GOSPODARKI MATERIAŁO­

WEJ — z wykształceniem wyższym lub średnim, 
z odpowiednią praktyką i

— ZAOPATRZENIOWCÓW BRANŻY METALOWEJ — 
przyjmą zaraz Wielkopolskie Zakłady Mechanizacji 
Budownictwa „ZREMB” w Poznaniu, ul. Przemysło­
wa 39. Osobiste zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr.

K4904

tutach, ul. Staszica 3 — zatrudni od dnia 1 
bieżącego roku
— KIER. SKLEPU art. drogeryjnymi — z

na podobnym stanowisku oraz z dniem 1

września

praktyką 
paździer-

nika br.
— ST. SPRZEDAWCĘ art. drogeryjnymi — z prak-

tyką na podobnym stanowisku. W4344

Fabryka Galanterii „LECH” w Gnieźnie, ul. Dąbrów­
ki 15 — zatrudni na stanowisku zast. dyrektora d/s 
inwestycji —

INŻYNIERA BUDOWLANEGO lub INŻYNIERA 
MECHANIKA, wzgl. TECHNIKA BUDOWLANEGO 
z co najmniej 5-letnią praktyka,.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Kadr
i Szkolenia Zawodowego. W5050
Poznańskie Przedsiębiorstwo Obrotu Produktami 
Naftowymi „CPN” w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 15 — 
poszukuje AGENTÓW STACJI BENZYNOWYCH w:

Poznańskie Przedsiębiorstwo Obrotu Produktami
wnifaftowyini „CPN” w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 15 — 

ogłasza na dzień 28. VII. 1966 r. PRZETARG NIEO- 
SRANICZONY na

MajEDNOOSIOWYCII
opWYCH:

Przyczepka

!. Przyczepka

marki

marki

sprzedaż niżej wymienionych 
PRZYCZEPEK SAMOCHODO-

Przyczepka 
ato- • .•

fjl. Przyczepka

Various, typ CWM
— cena wywoławcza

Various, typ K-52
— cena wywoławcza

marki Various, typ K-52
— cena wywoławcza

marki Various, typ K-52
— cena wywoławcza

2.280,—

3.750,—

zł

zł

2.280,— zł
Przetarg odbędzie się o godz. 10 w świetlicy gma- 

. chu Dyrekcji Przedsiębiorstwa w Poznaniu przy ul. 
A !7 Grudnia 15.
Vlti Przyczepki oglądać można na dwa dni przed prze- 
K.targiem w godzinach od 10—14 w Dziale Transportu 
ikieprzy ul. Średzkiej 10/12.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić do ka­
sy Przedsiębiorstwa przy ul. 27 Grudnia 15, wadium 

'"w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej — najpóź­
niej w przeddzień przetargu. K5098

Cukrownia „Głogów” — przyjmie do pracy na okres 
kampanii cukrowniczej 1966 r.
— PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH (wagowych, 

księgowych i procentmistrzów) na punkty odbioru 
buraka cukrowego.

Kandydaci proszeni są o przysyłanie podania wraz 
z życiorysem, w którym należy podać datę i miejsce 
urodzenia, oraz imiona rodziców i nazwisko panień­
skie matki. Załączyć również zaświadczenie z ostat­
niego miejsca pracy.

Podania nadsyłać do dnia 15 sierpnia 1966 r. pod 
adresem: Cukrownia „Głogów” w Głogowie, woj. 
Zielona Góra.

Wynagrodzenie w myśl obowiązującego taryfika­
tora w przemyśle cukrowniczym. Zatrudnieni eme­
ryci, będą mieli zwrócone tenty, zawieszone im na 
okres pracy w Cukrowni.

UWAGA: Podania kandydatów, którzy nie podadzą 
w życiorysie wszystkich danych personalnych wy­
mienionych wyżej, nie będą w ogóle rozpatrywane.

W4816

Chemiczna Sp-nia Pracy w Wałczu, ul. Kilińszcza- 
ków 52 — przyjmie do pracy 
— CZTERECH TECHNIKÓW CHEMIKÓW.
Mieszkania w pokojach dwuosobowych zapewniamy.

Warunki płacy i pracy do uzgodnienia z Zarządem
Spółdzielni. W4832

2.
3.

LESZNIE, 
WĄGROWCU, 
KOLE, 
KŁODAWIE.

Zgłoszenia: Dział Kadr i Szkolenia. W4932

DEKORATORÓW — zaangażujemy zaraz: w Czarn­
kowie, Grodzisku, Kościanie, Nowym Tomyślu, Po­
biedziskach i Trzciance.

Podania należy kierować do Zakładu Usług Han­
dlowych w Poznaniu, ul. Powstańców Wlkp. 2a.

W4M8

Cukrownia „Gosławice”, powiat Konin
na okres kampanii cukrowniczej 1966/67 r.: 

— WAGOWYCH,
— POMOCNIKÓW WAGOWYCH — oraz
— PROCENTMISTRZÓW.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego

w przemyśle cukrowniczym.
Wnioski wraz z życiorysami

zatrudni

pracy

i zaświadczeniami
z ostatniego miejsca pracy kierować do Działu Za­
trudnienia Cukr. „Gosławice” — w terminie do dnia
15 sierpnia br. W4702

Przyjmę murarza oraz u- 
czniów. Petrus. Poznań,

Sprzedam motocykl WSK
125. Tel. 456-16. 26999g

Panienkę do dwuletniej 
Wjdńewczynki — przyjmę.

Liska. Poznań, Bema 10,

Ogrodowa 4 
po godz. 17.

zgłoszenia 
27104g

od godz. 17—18. 26778g

rS/Ogrodnik potrzebny za- 
,«7a.raz Luboń 3. ul. Rejtana 

"r 3___________ 27473g
^'■‘Oniekunka do dzieci (20 i 
, "(3 miesięczne), na 8 godzin 

- potrzebna. Adres: 23 
^Lutego 29/33, kl. B m. 24.

; t(fi'0z. 17—19.27849g
Ffl^Pomoc domowa potrzeb- 
nik~a,.do. dw°jKa dzieci —

Ka.zenstwo lekarskie. — 
nakoszenia po godz. 18. Dą 
. jbrowskiego 153 m. 4.

27571g---- r
ucznia w naukę 

?C1-Piekarstwa. Zagwaranto- 
jrO'1 ;ne ^'żywienie i noc- 
. Zygryd Jaroszyński. 
DZ.rniScrz piekarski — Czem

Pin, Rynek 27. 26787g

Potrzebny organista na 
wielką wiejską parafię. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 26797g.

Potrzebna gospodyni na 
probostwo. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
2fi7c8g.

Tańców uczę. Poznań — 
Mickiewicza 27 m. 7.

27182g

Uczniów pilnych — przyj
mie Warsztat 
Me chaniczny. 
wald Poznań, 
drwa 10.

Slusarsko- 
W. Buch- 
ul. Ogro- 

27568g

Udzielam lekcji matema­
tyki. fizyki, chemii, ro- 
sviskiego. Prądzyńskiego 
13 m. 2. 26759g

Dnia 12 lipca 1966 r. zmarł, mój najdroższy 
ukochany brat, szwagier 1 wujek

Leszek Adamiak
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 15 bm. 
ma, ,a __ -------------- na Dębcu prZy uiicyo godz. io.5o na cmentarzu 

Bluszczowej.

O bolesnej

ŻONA

stracie zawiadamia

Poznań, Nowowiejskiego 45.
Z RODZINĄ

27957g

Dnia 12 lipca 1966 r. zmarł, po długiej, cięż- 
leJ chorobie, przeżywszy lat 36

mgr Józef Chwalisz 
nauczyciel Liceum Ogólnokształcącego w No­

wym Tomyślu.
i W, Umarłym tracimy oddanego młodzieży 

szkole kolegę, nauczyciela i wychowawcę.
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 lipca 1966 r. o go- 

Z1nie 17 w Nowym Tomyślu.

DYREKCJA, GRONO PEDAGOGICZNE 
KOMITET RODZICIELSKI 

MŁODZIEŻ LICEUM
27838g

Grunwaldzka 19,

Puch — pierze nowe i u- 
żywane, kupuje firma Pol 
pumę Poznań, Rynek Ła 
żarski 2, godz. 9—15, tel.
639-56. 27248g

Kupię młocarnię A 7 na 
godz. Bogdan Kierzen- 
kowski. Biskupice Jezior­
ne. p-ta Działyń. pow. 
Gniezno. 26297g

Sprzedaż
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych — Chojnacki, Po­
znań. Zbąszyńska 12. tel. 
440-50. dawniej Wrocław-
skn 25. 26887g

Wózki dziecięce, najnow­
sze modele, głębokie, spa 
cerowe, poleca Wytwór­
nia. Orzeszkowej 18a.

26920g

Sprzedam tanio 6 krzeseł 
i stół. Dąbrowskiego 15 
m. 8, godz. 16—20.

______ 27627g
Wózki dziecięce duży wy 
bór poleca wytwórnia — 
Poznań, Kwiatowa 12.

26888g

Domek — camping w Lu- 
sówku, nad jeziorem —
sprzedam wydzierża-
wię. Sobczak, tel. 476-68.

27727g

Okazja! Sprzedam Jawę 
CZ 175. Winogrady, Wago
nowa 41. 2780 Ig

Samochód inwalidzki Ve 
lorex. elektryczny rozru­
sznik. mały przebieg, stan 
bardzo dobry, sprzedam 
uprawnionemu inwalidzie 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 27509g.

Sprzedam motocykl CWS 
z przyczepka. Winogrady, 
ul. Słowiańska 63 . 26737g

Pianino sprzedam 3.500 zł 
małe, czarne. Sikora. Czer 
wonak, ul. Okrężna 1.

26764g

Sprzedam okazyjnie mo­
torower „Komar” w bar 
dzo dobrym stanie. Po- 
zr.ań, Kosińskiego 19 m.

26785g

Sprzedam wózek dziecię­
cy. głęboki, nowoczesny. 
Miodowa 19a m. 2 (Jeży­
ce). 26790g

koledze

mgr Zdzisławowi Piotrowskiemu
z powodu śmierci

SZCZERE

DYREKCJA, 
z Państwowego

WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
składają:

KOLEŻANKI I KOLEDZY
Zakładu Unasieniania Zwierząt 

w Poznaniu.
27937g

Dnia 12 lipca 1966 r. zmarł, po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
w wieku 36 lat, śp.

mgr Józef Chwalisz
pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 14 lipca 

1966 roku o godz. 17 z domu żałoby.
o czym z żalem zawiadamia 

ŻONA Z RODZINĄ
Nowy Tomyśl, ul. Armii Czerwonej 47. 27887g

Toruń! Mieszkanie, śród­
mieście, komfort, zamie­
nię na Poznań, względ­
nie kupię wyłączone lub 
niedrogi domek jednoro­
dzinny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
26862g.

Duży pokój z kuchnią 
kwaterunkowy w Zielo­
nej Górze — zamienię na 
kawalerkę w Poznaniu. 
Wiadomość: Zielona Gó­
ra, Sulechowska 4 m. 11,
Czywczyński. 26936g

We Wrześni — dom z wol 
nym mieszkaniem, sprze­
dam. Zgłoszenia Byd­
goszcz, Kapuściska 12 m.
12. tel. 2666-64. 10301p

Sprzedam 1 ha ziemi, ma 
łe mieszkanie i gospodar 
czy, zelektryfikowany, o- 
gród owocowy, nadający 
się na ogrodnictwo w Ja 
rccinie (Poznańskie) Bo- 
czetkowiak Jarocin, Nowe

SPRZEDAM 
NOWOCZESNY 

sumator
ELEKTRYCZNY

Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 27207g.

Sad oddam w dzierżawę^. 
Żelazna — Dębe, powiat 
Czarnków nad Notecią. 
____ _____________ 26782g 
Sprzedam działkę budo­
wlaną, budynkiem gospo­
darczym. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
26688g.

Kupię dom jednorodzin­
ny ewentualnie do wy- 
kończenia z ogrodem ok.
2.50C m! w Poznaniu lub 
do 20 km od Poznania 
przy dobrej komunikacji 
do 100.000 zł. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
267 53g._________________  

Sprzedam okazyjnie 2- 
morgową parcelę budo­
wlaną, 90 drzew owoco­
wych w Gąbkach. Wia­
domość: Jarocin, Koś- 
ciuszki 23 m. 7.___ 26729g

Sprzedam domek jedno­
rodzinny, zadrzewionym 
ogrodem 2.300 m2 z dom- 
kiem gospodarczym. Wol 
ne po sprzedaży. Zgło­
szenia: tel. 421-15 lub ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz- 
ka 19 dla 26755g.

Sprzedam dom, 3.000 m* 
ziemi, blisko Leszna, ko­
munikacja autobusowa. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 26773g.

Parcelę 650 m5 budowla­
ną uzbrojoną, blisko tram 
waju, spiesznie sprze­
dam. Wiadomość: Po­
znań, ul. Hibnera 17 m. 
1L 26795g

Puszczykówko domek jed 
norodzinny z garażem 
— wolny, sprzedam. Ogród 
2.400 m2. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
26800g.

Parcele 5. 10307p

Atrakcyjna 5-pokojowa 
willa, nadająca się nawet 
na dwie rodziny, przy 
tramwaju 550.000,— wpła­
ty 40Ó.000,—. Połowa bliź­
niaka przy tramwaju, 4- 
pokojowego 350.000,— Dom
wolnostojący, 4-pokojo-

Fabryka Galanterii Metalowej Przemysłu Gumowego 
w Poznaniu, ul. Mylna 26 — zatrudni do nowo budu­
jącej się fabryki w środzie Pozn. następujących 
pracowników:
— INŻYNIERÓW - MECHANIKÓW,
— TECHNIKÓW - MECHANIKÓW,
— EKONOMISTÓW,
— TOKARZY NARZĘDZIOWYCH,
— ŚLUSARZY REMONTOWYCH,
— przyuczonych TOKARZY REWOLWEROWYCH.

Do czasu ukończenia budowy przyjęci pracownicy 
zatrudnieni będą w Poznaniu.

Nadmieniamy, że reflektujemy tylko na kandy­
datów z miasta Środy, powiatu średzkiego i poblis­
kich okolic.

Oferty należy kierować do Działu Kadr i Szkole­
nia. W44436

Samochody
Sprzedam Syrenę 101. w 
dobrym stanie. Czesław 
Ratajczak, Rutkowskiego 
39b m. 12, godz. 16—20.

27804g

Samochód osobowy DKW. 
stan dobry, nadwozie 
blaszane, tanio sprzedam. 
Leszek Muchajew. Trzcian 
ka koło Piły, Chopina 36.

10308

Fiat 600 D, sprzedam. Pu­
szczykówko, Nadwarciań-
ska 1. 27600g

.Warszawę 204” — kupię.
Głogowska 404. 27746g

Moskwicza 408 sprzedam. 
Przebieg minimalny. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 27881g.

LoKale
Dwie panienki poszukują 
pokoju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
264C2g.

Dwie spokojne panienki 
przyjmę na pokój, ul. 
Piotra Ściegiennego 85. 

26502g

Zamienię 2 pokoje, z ku­
chnią komfort, w Gliwi­
cach na podobne w Po­
znaniu. Wiadomość: Hen­
ryk Prusakowski, Gliwi­
ce. ul. Kunickiego 7 m. 3. 

26694g

Garażu — okolica Libelta, 
poszukuję. Dobrze zapła­
cę. Świątkowski, Kościusz 
ki 101 m. 1 d. tel. 547-27, 
rano, wieczorem. 27529g

Młode małżeństwo po stu 
diach, pracujące, członko 
w’e spółdzielni — poszu­
kuje pokoju. Oferty „Pra 
sa '. Grunwaldzka 19 dla 
27823g.

Pokój odstąpię bezdziet­
nym w lipcu, Sieraków. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
26904g.

Przyjmę na pokoje 1 i 2- 
osobowe. Górczyn, Go­
styńska 52, informacje od
godz. 16. 26526g

Dwóch studentów poszu­
kuje pokoju. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
26617g.

Kobieta z dzieckiem po­
szukuje pokoju (Dębiec,
Wilda). Oferty 
Grunwaldzka 
26902g.

„Prasa”,
19 dla

Dnia 12 lipca 1966 r. zmarła nagle, namaszczo­
na Olejami św., nasza najdroższa matka i teś­
ciowa, przeżywszy lat 55, śp.

Łucja Wieczorek
z domu WRÓBLEWICZ

Pogrzeb odbędzie się W czwartek, dnia 14 bm. 
o godz. 13.20 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone 
CÓRKI Z MĘŻAMI I RODZINA

Poznań, Gwardii Ludowej 40 m. 4. 27923g
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Redaguje Kolegium: Marian FleJsIerowlCT (se szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie
redaktora naczelnego). Mieczysław Skąpski. z mg redaktor naczelny 657-76, z-ca red. naczelnego 657-18, sekretarz redakcji 648-85;
działy: sekretariat redakcji 657-76. w godz s.au—ir. , 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430 - 73 I 463-S1. Wydawca: Poznańskie
dział łączności z czytelnikami - 'nformacje 19j tefony: ! 611-21. Za treść i terminowy iruk
Wydawnictwo Prasowe RSW .Prasa prenumeraty informacji udzielają placówki „Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady Graficzne
ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. W-«

wy, z ślicznym dochodo­
wym ogrodem 280.000,—. 
Dom nowy 3-pokojowy 
przemysłowy 200.000,—.
Parcela z prawem zabu­
dowy 760 m2 w Poznaniu 
75.000, parcela 450 m2 —
20.000 poleca Adamski
Poznań, Matejki 33a.

27931g

Gospodarstwo 9 ha, zie­
mia pszenno - buraczana, 
budynki gospodarcze — 
sprzedam lub wydzierża­
wię Sredziński, Duszni­
ki, pow. Szamotuły.

26677g

Spiesznie sprzedam gos­
podarstwo, budynkami 
zelektryfikowanymi. 8 ha 
ziemi. Józefat Kierzkow- 
ski, wieś Mała Górka, 
poczta Targowagórka, po-
y/iat Września. 26656g

Gospodarstwo zelektryfi­
kowane, 20 ha dobrej zie­
mi nadające się na ho­
dowlę korzystnie sprze­
dam. Kuśnierek, Malewo,
p. Gostyń. 26725g

MUZEA
; Archeologiczne (Mielżyń 
•skicgo 27/29) — godz. 9—15. 
J Broni (Stary Rynek) — 
:godz. 10—15.
5 Historii m. Poznania — 
5(St. Rynek) — nieczynne. 
; Instrumentów Muzycz- 
Jnych (Stary Rynek 5) — 
Sgodz. 9—15.
5 Kultury i Sztuki Łudo- 
;wej (Mostowa 7) — godz. 
510—15.
S Narodowe — (Al. Mar- 
Scinkowskiego) — g. 9—15. 
S Militarium (Cytadela) — 
Sgedz. 12—16.
5 Przyrodnicze — (Swier- 
Sczewskiego 19) — g. 9—15. 
! Rzemiosł Artystycznych 
• (Zamek Przemysława) — 
Sgodz. 10—15.

WYSTAWY
! Biblioteka E. Raczyń- 
Jskiego (pl. Wolności 19) — 
S„Ze skarbca postępowej 
5 myśli polskiej” — godz. 
: ic>—15.
! Pawilon Meblowy (Swa- 
■ rzędz — ul. Wrzesińska 
nnr 28) — stała wystawa 
5 meblowa — g. 9—17.
■ Galeria ,,Od nowa” — 

Malarstwo W. Jackiewi-
• cza” — godz. 17—22.

Salon debiutów 
nowa” — wystawa

„Od 
op-

Sart Andrzeja Bereziań- 
• skiego — godz. 17—22. •
. Klub MPiK (Ratajczaka 
• 39) — Emil Famira (CSRS) 
• — „Malarstwo” — godz. 
■ 10—20.
S WOIT (Stary Rynek) — 
-„Kraków” — godz. 9—17.

Skradziono motor SHL' 
125 — czarny wraz z kar­
tą rejestracyjną na nazwi' 
sko Władysław Radke, nr 
rej. PM 53 - 63, nr silnika 
21217, nr ramy 27335 — 
ostrzegam przed kupnem. 
Właściciel Włodzimierz 
Szczygieł Poznań, Strze- 
lecka 29,27842g

9. VII. 1966 r. na Stadio­
nie 22 Lipca, zostawiono 
kartotekę magazynową. 
Znalazcę proszę o zwrot. 
Poznań. Hetmańska 63 m. 
9. 27795g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 26495g
Czyszczenie 1 . dezynfek­
cja pierza na poczekaniu. 
Poznań, Małeckiego 34.
_________________ 27284g

Poszukuję pianistki, akor 
deonistki lub piosenkar­
ki celem współpracy. War 
szawa. Okopowa 20 m. 5 
— profesor. 26734g

Podania, maszynopis pol­
ski. obcojęzyczny, steno­
grafowanie konferencji — 
wykonuje Koncesjonowa­
ne Biuro, tel. 592-23, mgr 
Krynicka, św. Józefa 5.

2760 4g

Pałac Kultury — hol 
— fotografika A. Kacz­
kowskiego — godz. 8—18.

Galeria ZPAP — „Wy­
stawa grafiki i rysunku 
sekcji malarstwa” — g. 
10—18.

UW A (Stary Rynek) — 
Jubileuszowa wystawa ma 
larstwa B. Bartla i wy­
stawa plakatu japońskie­
go — g. 10—18.

DYŻURY
Szpital Miejski im. Stru 

sia — interna, chirurgia, 
okulistyka (ul. Walki Mło 
dych 7, tel. 511-11).

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu­
guje tylko na terenie Po­
znania wypadki uliczne 
1 w miejscach publicz­
nych — tel. 99; nagłe za­
chorowania w domu — 
tel 544-44 i 544-45; porady 
lekarskie — tel. 637-35.

Ambulatoria — czynne: 
chirurgiczne — całą dobę; 
pediatryczne i internis­
tyczne — g. 15—23; sto­
matologiczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR 
— ul. Kościuszki 103. 
tel. 566-66.

Apteki: Marcinkowskie-^ 
go 11 (czynna całą dobę). 
Dyżur nocny: Główna 53 
i Starołęcka 79.

Lekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 248, tel. 672-414 — 
od 9—21 (w nocy — nagłe 
wypadki).

AB „GŁOS WIELKOPOLSKI” 5
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tU Klonia nowa obiakh

Wielki zlot meterowców
z okazji Centralnej SpartakladyWi

Pilska Kronika 
Filmowa

Ostatnio odbyła się premie­
ra już piątej z kolei Pilskiej 
Kroniki Filmowej, zrealizowa­
nej przez Amatorski Klub Fil­
mowy Pilskiego Domu Kultu­
ry. Najnowsza kronika, skła­
dająca się z siedmiu tematów, 
utrwala kilkunastotysięczną 
manifestację mieszkańców Pi­
ły w przeddzień 21 rocznicy 
zwycięstwa na hitleryzmem.

Z tym tematem kojarzy się 
część druga kroniki, ilustrują­
ca rajd ośmiuset pracowników 
miejscowych ZNTK do wsi 
Podgaje, gdzie wzięli udział w 
patriotycznej manifestacji w 
miejscu upamiętniającym bo­
lesny epizod z ostatniej woj­
ny. Tam bowiem 32 żołnierzy 
polskich zostało skrępowanych 
kolczastym drutem, oblanych 
benzyną i podpalonych w za­
mkniętej stodole. Pięć lat pra­
cy regionalnego miesięcznika 
„Ziemia Nadnotecka” — to te­
mat ilustrujący uroczystość z 
tym związaną oraz fragment 
czynności redakcyjnych. O- 
gólnopolskie losowanie nagród 
za rozwiązania zadań „Roz­
rywki” oraz goszczenie całego 
zespołu jej redakcji — obra­
zuje jedna z dalszych części 
kroniki. Najbardziej udaną 
zdjęciowo częścią kroniki jest 
temat pt. „Dzień strażaka”.

♦ (cez)

Pokrótce z Ostrowa
MOGĄ JEŹDZIĆ ZA DARMO

Miejska Rada Narodowa w O- 
strowie zwolniła od opłat za prze 
jazdy autobusami miejskiej ko­
munikacji — czynnych opieku­
nów społecznych. Warto w tym 
miejscu przypomnieć, że decyzja­
mi uprzednimi z autobusów miej­
skiej komunikacji korzystać mo­
gą bezpłatnie lub za biletami zniż 
ko wy mi m. in., niewidomi z prze 
wodnikami, pracownicy przedsię­
biorstw komunikacji miejskiej i 
ich rodziny, członkowie ORMO, 
pracownicy MO itd.

„PTYŚ” BEZ ŚMIETANKI
Nie tak dawno przy ul. Rasz­

kowskiej w Ostrowie otwarta zo­
stała mała kawiarenka o wdzięcz 
nej nazwie „Ptyś”. Mimo ciasno­
ty, odwiedzana jest chętnie przez 
mieszkańców nie tylko miasta; 
dysponuje bowiem smacznymi 
ciastkami, winem i niezłą kawą. 
O co jedynie mają klienci preten­
sję, to właśnie o tę kawę, którą 
podaje się tu bez śmietanki. Nie 
wszyscy przecież lubią „małą 
czarną”!

W PERSPEKTYWIE — 
NOWE SZKOŁY

Ostrowianie jak zwykle bardzo 
ofiarnie świadczą na Społeczny 
Fundusz Budowy Szkół. Od po­
czątku tej akcji do 30 XII 1965 r.‘ 
wpłacili na ten cel ponad 15 min 
zł,-a w I półroczu br. zebrali już 
1 035 tys. zł — co stanowi o wyko­
naniu przyjętego pAinu rocznego 
w 54 procentach i stawia miasto 
Ostrów na pierwszej pozycji w 
województwie wśród miast wy­
dzielonych. R. J.

Kosztem ponad 2 min. zł posta­
wiono we wsi Klon (pow. Ostrze­
szów] bardzo piękną, 4-izbową 
szkołę (zdjęcie u góry]. Prócz 
dobrych warunków do nauki w 
klasach, młodzież ma tutaj także 

obszerne boisko.

Tui obok szkoły — 
Czajkowska GS wy­
budowała pawilon 
handlowy, w którym 
ludność może naby. 
wać podstawowe ar­
tykuły spożywcze i 
te najbardziej na co 
dzień potrzebne spo 
śród przemysłowych 

(zdjęcie dolne)
Fot. E. Cofta

Osiągnięcia i troski wsi

Na przykład Boruszyn
T)oruszyn. Skromna wieś o tysiącu mieszkańców, bogata 
* w inicjatywy społeczne, coraz lepiej pracuje tu kółko 

rolnicze, wybudowano agronomówkę i Dom Kultury.

Przy budowie WDK pra­
cowali niemal wszyscy mie­
szkańcy wsi. Od młodzieży 
szkolnej do 84-letniego Jana 
Ciężkiego. Szczególnie dużo 
pracy włożyli pracownicy nad 
leśnictwa i członkowie Kółka 
Rolniczego. Nic dziwnego, gdyż 
wszyscy zdawali sobie sprawę 
z tego, co znaczy taka placów­
ka dla wsi, oddalonej o 18 
km od Czarnkowa, a o 10 krn 
od stacji kolejowej. Gdy chwy 
cił projekt budowy Domu Kul­
tury, inicjatywę mieszkańców 
trzeba było aż hamować: wszy 
scy chcieli budować Dom zbyt 
duży i komfortowo wyposażo­
ny. Dopiero później zdrowy 
rozsądek przeważył.

Boruszyński Dom Kultury

Batalia przeciw 
gruźlicy w Wagrowieckiem

Prezydium PRN' w Wągrów 
cu w sierpniu ubiegłego ro­
ku podjęło uchwałę o prze­
świetleniach ludności powia­
tu. Przeprowadzono już ba­
dania ludności miejskiej i czę­
ściowo wiejskiej *1 450 osób). 
Wykryto około 130 przypad­
ków zachorowań.

Liczba chorych na gruźlicę 
stale maleje, bowiem w roku 
1961 zarejestrowano 2897 przy­
padków gruźlicy, a w roku 
1966 — tylko 1423 przypadki.

Na uznanie i podziękowanie 
za zrozumienie tej akcji za­
służyły Prezydia Gromadzkich 
Rad Narodowych w Niemczy­
cie i Łeknie oraz sołtysi wsi: 
Kgielsko, Kłodzin, Mirkowice, 
Grylewo, Smogułec i Bogda- 
nowo.

Dużym usprawnieniem w 
lecznictwie przeciwgruźliczym 
będzie uruchomienie otrzyma­
nego w bieżącym roku nowo­
czesnego aparatu rentgenow­
skiego, który pozwoli na wy­
konywanie zdjęć warstwo­
wych płuc, nieodzownych przy 
nowoczesnym leczeniu.

Kdw

Z proMemó* reformy

Szkoła nowoczesna
rf nowym rokiem szkolnym 1966/67 szkoły podstawowe 
z J rozpoczną pełną realizację założeń dydaktyczno-wycho­

wawczych wynikających z reformy szkolnej. Mówi o tym 
program opracowany przez wybitnych pedagogów naszego 
województwa, zawarty w wydanej przez Kuratorium Okrę­
gu Szkolnego Poznańskiego drukowanej publikacji pt. „Pro­
gram unowocześnienia pracy szkół w Wielkopolsce na la-
ta 1966—1970”.
Publikacja ta stała się pun­

ktem wyjściowym do paro­
dniowych narad kierowni­
ków szkół podstawowych w 
naszym województwie, między 

posiada piękne kino nazwane 
^Filipinką” z prawie 200 miej­
scami, służące jednocześnie za 
salę zebrań, a w karnawale 
za salę balową. Dalej, mieści 
się w nim klub-kawiarnia. 
gromadzka biblioteka wraz z 
czytelnią oraz druga, mniej­
sza salka, gdzie odbywają się 
sesje rady gromadzkiej. W koń 
cowej części budynku cztery 
nieduże pokoje zajmuje Prezy­
dium GRN.

Kłopot? Jak do tej pory, bez 
skuteczne są starania o etat 
dla pracownika kulturalno- 
oświatowego. Podobno — jak 
nie było Domu Kultury, był 
etat, a teraz go... nie ma.(?'G 
•TrUdno wymagać, ażeby cała 
praca w Domu Kultury spo­
czywała głównie na siłach spo­
łecznych.

Na uwagę zasługuje też sto­
sunkowo wysoka kultura rol­
na. W ub. roku tamtejsi rolni­
cy żebrali przeciętnie 19,8 q 
zbóż z ha oraz 250 q ziemnia­
ków. Niektórzy rekordziści, 
jak np. Jan Dawid uzyskują 
28 q zbóż, 350 q ziemniaków, 
400 q buraków cukrowych.

Źródła sukcesów, to m. ii. 
systematyczne szkolenie rolni­
cze, wymiana co dwa lata ziar 
na siewnego u wszystkich roi 
ników i co 2—3 lata sadzenia­
ków. Nie zapomniano też o za­
rybieniu stawu karpiami. War 
to jeszcze wspomnieć o dob-ej 
pracy kółek rolniczych w tej 
gromadzie, które mają już z 
górą 10 zestawów maszyno­
wych.

Zamierzenia? Boruszynianie 
chcą przed r. 1970 zbierać śre­
dnio 24—25 q zboża z ha, roz­
winąć hodowlę i ulepszyć go­
spodarkę łąkarską. Nie zapo­
minają też o sprawach socjal­
no-bytowych, z których budo­
wę punktu lekarskiego wysu­
wają na czoło. Znając gospo­
darność i ambicję gospodarzy 
z Boruszyna, można wierzyć, 
że i te zamierzenia będą zre­
alizowane. (jn) 

innymi 3-dniowego semina­
rium w powiecie kępińskim. 
Poświęcono je problemom dy­
daktyczno - wychowawczym 
pod kątem przygotowania 
szkół do oczekujących ich za­
dań w nowym roku szkolnym 
1966/67 i w perspektywicznym 
ujęciu aż do roku 1970. Uczest 
nicy seminarium wysłuchali 
kilku ciekawych prelekcji na 
temat zagadnienia rodziny ja­
ko środowiska wychowawcze­
go, niektórych problemów 
związanych z wypracowaniem 
systemu wychowawczego szko 
ły, samorządności i jej roli w 
wychowaniu oraz nowoczes­
nych metod kierowania 
szkołą. Prelekcje wygłosili za 
proszeni goście z Poznania.

Zadania, jakie postawiła 
przed szkołą reforma szkol­
na, nie są łatwe. Niejedną 
trzeba będzie usunąć przeszko 
dę aby im sprostać i zapewnić 
szkołom pełną sprawność dy­
daktyczną i wychowawczą. 
Chodzi między innymi o stwo- 
i zenie wzorcowych pracowni 
instruktorskich, wiele kłopo­
tów nastręcza pełna realizacja 
zajęć praktyczno-technicz­
nych, chociażby z braku ma­
teriałów (drewna itp.). Za­
opatrzenie szkół w pomoce 
naukowe budzi również niepo­
kój, nie wiadomo, czy wy­
łącznie z winy Cezasu.

Zainicjowany przez Radę 
Postępu Pedagogicznego w Po­
znaniu program jest długofalo 
wy i jego realizacja wymagać 
będzie czynnego współdziała­
nia władz oświatowych z or­
ganami władzy terenowej, ko­
mitetami rodzicielskimi i opie 
kuńczymi, z wszystkimi sojusz 
nikami szkoły — z szerokim 
aktywem społecznym. Trzeba 
więc, aby ta pożyteczna inicja 
tywa dotarła do najszerszych 
kręgów społeczeństwa wielko­
polskiego i spotkała się z życz 
liwą aprobatą.

FRANCISZEK 
KIRŁO-NOWACZYK

A ... Ludwika Splawska ze 
Skarzynia pow. Kościan, skarżąc 
się, że Oddział PZU w Kościanie 
nic chce jej zwrócić kosztów na­
prawy licznika elektrycznego. 
Wspomniany licznik wskutek 
spięcia spalił się.

A ... R. Brodowski z Bogda- 
n<ywa poczta Oborniki, prosząc, 
by przesyłki pocztowe doręczane 
były codziennie. Ostatnio panuje 
tam moda doręczania poczty dwa 
razy w tygodniu.

A ... Barbara Kozłowska, zapy­
tując dlaczego wszystkie punkty 
odbioru wełny w miesiącu lipcu 
są zamknięte. Dostawcy wełny są 
zdziwieni taką innowacją. Mają 
wątpliwości, czy sprzyja ona sku­
powi.

Uwaga, rolniry!

1000 zamiast 100
We wczorajszej informacji pt. 

,Na polu i w ogródku” jest błąd. 
Zdanie dotyczące zwalczania za­
razy ziemniaczanej powinno 
brzmieć: Oprysk będzie skutecz­
ny tylko wtedy, gdy użyjemy du­
żej ilości cieczy (około 1900 1. na 
hal ..., a nie jak podano 100 1.

Tegoroczna Centralna Spartakia­
da Wsi, będąca okazją do podsu­
mowania olbrzymiego dorobku 
młodzieży wiejskiej w populary­
zacji wychowania fizycznego i 
sportu będzie równocześnie jed­
nym z poważniejszych akcentów 
obchodów ostatniego roku Ty­
siąclecia. Obok licznych sportow­
ców LZS reprezentujących cały 
kraj przybędą do Zaniemyśla tak­
że liczni zmotoryzowani turyści 
wiejscy. Zlot trwać będzie od 13 
do 15 sierpnia, a jego organiza­
torami są m. in. RW LZS i ZO 
PZM.

Uczestniczyć w nim mogą kie­
rowcy wszelkich typów motocykli. 
Wszyscy muszą być wyposażeni w 
namioty i niezbędny sprzęt biwa­
kowy. Meta zlotu znajdować się 
będzie w Środzie na Placu St. Mi- 
łostana — 13 sierpnia od godz. 
11—17.

Organizatorzy zaliczyli wszystkie 
województwa do poszczególnych 
stref oddzielnie punktowanych, 
aby dać równe szanse wszystkim 
kierowcom, m. in. tym z Białego­
stoku i z Wrocławia. W końcowej 
fazie zlotu wszyscy kierowcy mu-

dalekopisem^
GĄSIOR W FINALE

97 szpadzistów wzięło udział w 
indywidualnym turnieju Szermier 
czych Mistrzostw Świata, w tym 
5 Polaków. W pierwszej elimina­
cji grupowej odpadli trzej nasi za 
wodnicy: Pomarnacki, Rutkowski 
i Barburski. Do następnej rundy 
awansowało więc jedynie dwóch 
Polaków: Henryk Nielaba oraz 
Bogdan Gąsior.

W pierwszych walkach bezpoś­
rednich Nielaba w pięknym sty­
lu pokonał Szweda Skgha 5:0, 5:3. 
Trochę trudniejszą przeprawę 
miał Gąsior z Austriakiem Loser- 
tem. Polak wygrdł jednak ten po­
jedynek 5:4, 3:5, 5:3. Obaj nasi re­
prezentanci znaleźli się więc 
wśród 3 najlepszych i mieli szan­
sę zakwalifikowania się do finału. 
Doskonale spisał się Gąsior, któ­
ry wykorzystał tę szansę i zwy­
ciężając Francuza Bourqurda 
wszedł do pierwszej czwórki.

Niestety Nielaba nie zakwalifi­
kował się do finału przegrywając 
w walkach repasażowych.

Mistrzostwa świata w indywidu 
alnym turnieju floretu kobiet zdo 
była reprezentantka Związku Ra­
dzieckiego — Samusienko, która 
wygrała w finale 4 pojedynki. 
Srebrny medal wywalczyła rów­
nież zawodniczka radziecka, Za- 
bielina, odnosząc 3 zwycięstwa. 
Brązoww medal przyznano nato­
miast aż trzem florecistkom: Go- 
rochowej (ZSRR) Bobis (Węgry) i 
Lencie. (Rumunia). Wszystkie, one 
wygrały po dwie walki i miały 
identyczny stosunek trafień, (t)

Dzisiaj o godz 17

Na czarnym lorze 
na Golęcinie

Po raz drugi w tym roku bę­
dziemy świadkami turnieju żuż­
lowego o „Złoty Kask”. Dzisiaj 
(od godz. 17) walczyć będą na go- 
lęclńskim torze nasi najlepsi za­
wodnicy wśród, których są uczest 
r.icy europejskiego finału mi­
strzostw świata.

Żużlowcy rozegrali już cztery 
turnieje w tym roku. Na czele 
tabeli znajduje się Andrzej Pogo­
rzelski ze Stali Gorzów, który na 
wiosnę, w poznańskiej elimina­
cji, zdobył taką samą liczbę punk 
tów jak zwycięzca Jerzy Trzesz- 
kowski z wrocławskiej Sparty, 
zajmujący aktualnie szóste miej­
sce. Drugi w łącznej punktacji 
jest Paweł Waloszek Śląsk Świę­
tochłowice, 3 — Zbigniew Podlec- 
eki GKS Wybrzeże, 4 — Jan Mu­
cha Śląsk, 5 — Andrzej Wyględa. 
Zawodnicy ci startowali we wszy 
stkich dotychczasowych 4 elimi­
nacjach. Obok wspomnianej szóst 
ki zobaczymy na naszym torze 
leszcze 10 zawodników w takim 
samym składzie jak na wiosnę. 
Jedynie Padewskiego zastąpi Ja­
roszewicz z wrocławskiej Sparty.

(d)\ 

szą przebyć jedną z 13 wyznj 
nych tras. Na tym odcinku 
mają specjalne zestawy pyt^ 
odpowiedzi będą wliczane do nJ 
tacji. Punktacja prowadzona' 
dzie indywidualnie, zespołów, 
niezależnie od tego z podziw 
na województwa. Miejscem k 
ku uczestników Zlotu będą 
lownicze okolice Zaniemyśla, z 
szenia uczestników' przyjmuje; 
da Wojewódzka LZS w 
niu, ul. Grunwaldzka 24, do daj 
lipca br. (d) ,

I
1

1
1 
(
1
1
i

1

„Góra Asmy“ 
w lisiej Nudzie

Miłośników wędrówek po j 
nym Śląsku zainteresuje nies 
pliwie wiadomość, że KłodJ 
Przedsiębiorstwo Usług Turysty 
nych „Snieżnik” uruchomiło g 
nio koło Nowej Rudy hotel tą 
styczny „Góra Anny”. Hotel; 
sponuje 100 miejscami gastr?' 
micznymi i kawiarnią oraz 
miejscami noclegowymi. Z 
Rudy dojazd około 1 km pc 
zdami mechanicznymi lub teżą 
cerem około 20 minut.

Ponadto w Nowej Rudzie • 
stanie w obecnej pięciolatce ; 
budowany nowy hodel ze c 
miejscami oraz restauracja i i 
wiarnia na 180 osób. Prace t 
poczną się w roku 1968. Pa 
siębiorstwo „Snieżnik” prza 
duje uruchomienie przy hofe 
parkingu i stacji obsługi pojazd 
mechanicznych, (d)

Piłkarskie •
Mistrzostwa Śwll

'Dokończenie ze str. 1
niem obserwatorów, nic pokaz 
wszystkich swych walorów. Pt 
ciwnik nie był w stanie zim ę 
zespołu ZSRR ^do większego ł 1 
siłku. * I J

NRF — SZWAJCARIA 5:1 j

Na boisku w Sheffield piłkats ] 
reprezentacja NRF (grupa II) s 
klasowała Szwajcarię, wygryi I 
jąc 5:0 (3:0). Strzelcami bras j 
byli: Held w 15 min., Haller w 
i 76 min. oraz Bcckenbauer w 
i 52 min. (

Szwajcarzy tylko na począł" . 
spotkania potrafili stawiać si 
teczny opór drużynie niemiecki < 
Od 20 min., po strzeleniu druj ( 
bramki przez Hallera Niemcy c 
kowicie przejęli inicjatywę ii ' 
dawali ton grze do końca spot! । 
nia. W drugiej połowic droży 
NRF, chociaż miała zdecydowi- ‘ 
przewagę, wyraźnie się oszczędi i 
ła, stale zwalniając grę.

DZISIAJ GRAJĄ U

Londyn: Francja — Meksyk 
.Birmingham: Argentyna — Hf ! 

pania. KJ
Manchester: Węgry — Foli 

galia. 1

i piosenka”: 11 Franc. muz. ludo­
wa; 11.20 „Z muzyki baletowej”;
l’.?5 Rolniczy kwadrans; 12.40 —
„Wiecej, lepiej, taniej”; 13 „Bukiet
papierowych kwiatów” — repor­

Sunderland: Chile — Włochy

Turniej piłki ręczny ’ 
w „Dniach Młodości

W ramach dzielnicowych . 
Młodości” Zarząd Dzielnico' 
ZMS Poznań—Stare Miasto ot! 
nrzuje w dniach od 20 do 25 
turniej piłki ręcznej "osobom 
dla młodzieży z zakładów Pr! 
i Komitetów Blokowych SU 
Miasto.

Turniej, do którego zgłosić 
(do 16 bm.) przyjmuje się w5 
kretariacie ZMS, ul. Woźna • , 
rozegrany zostanie na placu 1 
baw i gier przy ul. Solnej.

LOK tej samej dzielnicy Ptr 
gotowała wiele atrakcyjnych 
wodów sportowych i obronny 
dlą młodzieży przebywającej 
obozach letnich w Rudnie ri . 
Wolsztyn i Ławicy pow. MW 
chód. Przewidziane są 
imprezy dla młodzieży .przebyć 
jącej na koloniach w Poznaj

Lipiec 
*14 

czwartek

Bonawentury

Słońce: 3.45—20.10

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19.3® „Król włó­
częgów”; NOWY — g. 19.30 „Na­
miestnik”; OPERA — g. 19 „Pan 
Leśniczy” i „Paziowie królowej 
Marysieńki”; OPERETKA — do 
17. VIII przerwa urlopowa.

W WOJEWÓDZTWIE

KROTOSZYN: „Słomkowy ka­
pelusz”.

KIWA
CHODZIEŻ — Ceramik: nie­

czynne; Noteć: „Pan do towarzy- 

siwa”; CZARNKÓW: „Był sohie 
dziad i baba”; GNIEZNO — Lech: 
„Dzwonić Northside 777”; Polo­
nia: „Mr. Hobbs na urlopie”; GO­
STYŃ: „Syn kapitana Blooda”; 
JAROCIN — Echo: „Jeśli masz ra­
cję”; KALISZ — Kosmos: „Wózek 
dziecięcy”; Oaza: „Markiza An­
gelika”; Stylowe: „Fatalny list”; 
KĘPNO: „Ikaria XB-iy, KOŁO: 
„Złoto Alaski”; KONIbf — Ener­
getyk: „Świat Henry Orienta”; 
Górnik: „Dzwonić Nortshide 777*’; 
KOŚCIAN: „Nowy Gilgamesz”; 
KROTOSZYN: „Wyprawa siedmiu 
złodziei”; LESZNO — Panorama: 
„Okropna żona”; MIĘDZYCHÓD: 
„Trzy pluA dwa”; NOWY TO­
MYŚL: „Lęk”; OBORNIKI: „De­
nuncjacja” i „Ciotki na rowe­
rach”; OSTRÓW — Roma: „Dziel 
nica Kruków”; Słońce: „Jeden 
przec;w wszystkim”; OSTRZE­
SZÓW: „W kraju Komanczów”: 
PIŁA — Iskra: „Kronika pewnej 
zbrodni”: Koral: „Uciekinier w 
pościgu”; PLESZEW: „Miłość dwu 
dziestolatków”; RAWICZ: „Fa­
raon”; SŁUPCA: „Inspektor Mor­

gan prowadzi śledztwo”; ŚREM: 
„Kobieta z wydm”; ŚRODA: „Noc 
przedślubna”; SZAMOTUŁY: „Fa­
raon”; TRZCIASJKA: „Upadek 
Cesarstwa Rzymskiego”; TUREK: 
„Czarny tulipan”; WĄGROWIEC: 
„Tom Jones”; WOLSZTYN: „Pię­
ciu mężów pani Lizy”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Waszyngton”.

RADIO
CZWARTEK: PROGRAM I — Fa 

la 132’ m i UKF (do g. 19 i od 
23.12 do 3) 69,74 MHz: 8.15 Mel. 
rozrywk.; 8.49 Audi światopoglą­
dowa; 9 Wyprawy, przygody, za­
bawy, zawody — dla dzieci; 9.2® 
„Z muzyki polskiej”; 10 „Proszę 
mówić — słuchamy”; 10.20 „Rytm 

taż; 13.30 Felieton J. Waldorffa; 
14 „Pisarz i książka”; 14.36 „Za­
gadki Muzyczne”; 15.65 Z życia 
ZSRR; 15.25 Konc. solistów franc.; 
1C „Popołudnie z młodością”; 18 
„Koncert dla wczasowiczów”; 
18.45 „Kwadrans z dedykacją”; 19 
Z księgarskiej lady; 19.10 „Ludzie 
i kontynenty”; 19.3® „Wojenna 
pieśń polska na przestrzeni wie­
ków”; 26.3® Wieczór literacko- 
muzyczny; 23.15 Po III Międzynar. 
Konkursie im. Czajkowskiego w 
Moskwie; 0.65 Program nocny z 
Bydgoszczy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 26, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 467 m i UKF 
66.62 MHz: 8 Po jednej piosence; 
8 35 Avd. Red. Spo!.; 8.57 Kon­
cert rozrywk.; 9.40 '„Słowa” frag­
ment autobiografii Jean Paul 
Sartre’a; 10.05 Konc. dla wcza­
sowiczów”; 10.50 „Wczorajsze” — 
fragm. pow.; 11.10 „Postęp w gos­
podarstwie domowym”; 11.20 Konc. 
życzeń; 12.06 Z kraju i ze świata; 

12.25 Muz. rozrywk.; 12.50 „Z pra­
cowni badawczych” 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.20 Woj. Zjed 
noczenie Przem. Mięsnego infor­
muje; 13.25 Z klubów i świetlic — 
„Nad jeziorem gra kapela”; 13.50 
Mel. rozrywk.; 15 Śpiewa Chór 
Dziewcząt Radia i Tel. Francus­
kiej „La Maitrisse”; 15.30 Dla 
dzieci: „Śpiewamy piosenki i ba­
wimy się na wakacjach”; 16.05 
Pub|ic. .międzyharod.; 17.25 Poz­
nańska 'Piętnastka Radiowa; 17.50 
Komentarz Wł. Goszczyńskiego; 
18.16 Swewa Gilbert. Becaud; 18.’0 
„Przechadzki po Poznaniu”; 18.50 
„Na frontach dalekiej Hiszpanii” 
felieton: 19.05 Muz. i aktualn.; 
19.30 „W 40 rocznicę powstania 
PPS-Lewica”; 2o „Opera w prze­
kroju” — W. A. Mozart: „Don 
Juan”; 21.40 Muz. t^n.; 22.40 K. 
Szymanowski. I kwartet smycz­
kowy C-dur; 23.10 „Poezja wie­
ków’ ; 23.30 Grają franc. ork. roz­
rywkowe;

WIADOMOŚCI: 4.30. 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 16, 19, 21, 23.50.

TELEWIZJA
CZWARTEK: 17.50 Wiadom®* 

17.55 „Paryż — 14 Lipca” - " 
z serii — ,,Dzień pokoju”; •W1, 
Przegląd muzyczny”; 18.50

„Czwarta zmiana”; 19.20 — 
noc i Dziennik; 20 „Na co i! 
Kielce”; 20 35 Teatr Sensacji 
..Pocztówka z Buenos A*r??4j 
Widów. A. Wydrzyńskiego; 21 
Bez apelacji — cz. 1; 22™ 
Dziennik.

PIĄTEK: 17.10 Wiadomości:’’ 
„Poligon” — TV Przegląd , 
rżeń Wojskowych; 17.45 „Perlaę 
styni” — film z serii — 
który nie może zginąć”; 1®/ 
Wszechnica TV — „Jak to sic 
C;ęło?” — progr. z cyklu —8 
opowieści z myszką”; 18.46 
żniwny dzień” — reportaż « 
jewództwa kieleckiego; 19-1# 
branoc; 19.20 Mistrzostwa SW' 
w piłce nożnej. Sprawozd. 2 * * 
czu Brazylia — Węgry. Tran5 
z Liverpool: ok. 20.15 D^ien® 
21.15 Dziennik; 21.30 „Wozzcck 
film fab. prod. Nrd od 1- 181 ।

Zastrzega się prawo zini#®*
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